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P re z y d e n t V a le ry  G is c a rd  d ‘E s ta in g  
z ło ż y ł w iz y tę  w  n a s z y m  k ra ju

Dalsze pogłębienie
tradycyjnie przyjaznych stosunków

polsko-francuskich
W ARSZAW A PAP. Na zaproszenie I  sekretarza Kom itetu 

Centralnego Po lskie j Z,jednoczonej P a rtii Robotniczej, Ed­
warda G ierka, wystosowane w  im ien iu  najwyższych władz 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej, prezydent Republiki 
F rancuskiej Va lery Giscard d’Estaing przebywał z w izytą 
w Polsce w dniach od 23 do 24 września 1978 r.

Prezydentowi towarzyszył Jean Francois-Poncet — sekre­
tarz generalny Urzędu Prezydenta.

Spotkanie przywódców obu kra jów , Edwarda G ierka i  Va- 
le ry ’ego Giscarda d'Estainga przebiegło w atmosferze oso­
b istej przyjaźn i i wzajemnego zaufania.

W toku w izy ty  w  Polsce z prezydentem F ranc ji spotkali 
się również: przewodniczący Rady Państwra H enryk Jabłoń­
ski oraz wiceprezes Rady M in is tró w  M ieczysław Jagielski, 
k tó ry  współprzewodniczy po lsko-francuskie j kom is ji ds. 
współpracy gospodarczej.

I  sekretarzowi KC PZPR towarzyszyli: sekretarz KC PZPR 
Ryszard Fre lek i k ie row n ik  Kance la rii S ekretaria tu KC 
PZPR Jerzy Waszczuk.

p rz e w o d n ic z ą c y  
H e n r y k  J a b ło ń s k i

R a d y  P a ń s tw a  
H e n r y k  J a b ło ń s k i,  w ic e p re z e s  R a ­
d y  M in is t r ó w  M ie c z y s ła w  J a g ie l­
s k i ,  s e k re ta rz  K C  P Z P R  R y s z a rd  
F r e le k  i k ie r o w n ik  K a n c e la r i i  S e­
k r e ta r ia tu  K C  P Z P R  J e r z y  W asz­
c z u k .

W  p o ż e g n a n iu  u d z ia ł w z ię l i  g o ­
s p o d a rz e  w o je w ó d z tw a  rz e s z o w s k ie  
go  — p rz e w o d n ic z ą c y  W H N , I  se­
k r e ta rz  K W  P Z P R  L e o n  K o ta rb a  
i  w ic e w o je w o d a  rz e s z o w s k i T a ­
d e usz  K u n c .

O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r  F r a n c j i  w 
P o ls c e  S e rg e  B o id e v a ix .  (P A P )

Front odmowy zapowiada zarwanie stosunków

z Egiptem i utworzenie zjednoczonego dowództwa

Świat arabski
bojkotuje porozumienia
z Camp David

LO NDYN, PARYŻ PAP. W  sobotę wieczorem w  Damaszku 
zakończy! obrady szczyt państw należących do tzw. arabskiego 
fro n tu  odmowy. W zię li w  nim  udział przywódcy: A lg ie rii — 
H uari Bumedicn, L ib ijs k ie j D żam ah iriji — M uam mar Kadafi, 
S y r ii —  Hafcz Asad oraz Południowego Jemenu — A li Nasir 
Muhammad Hasani oraz przywódca O rganizacji W yzwolenia 
Palestyny Jaser A rafat.

JAK stwierdza komunikat 
końcowy, przywódcy zebrani w 
Damaszku wnikliw ie przeana­
lizowali obecną sytuację 
Bliskim Wschodzie a zwłaszcza 
konsekwencje zawarcia tzw. po 
rozumień z Camp David przez 
prezydenta Egiptu Anwara Sa- 
data i izraelskiego premiera 
Menachema Begiina. Uznali oni 
wyniki tego szczytu za „nie­
ważne i niebyłe” .

W  W Y N IK U  c z te ro d n io w y c h  o- 
b ra d  p o d ję to  o s ie m  r e z o lu c j i.  P iz ę  
w id u ją  o n e  z e rw a n ie  w s z e lk ic h  
d y p lo m a ty c z n y c h ,  e k o n o m ic z n y c h  i 
in n y c h  s to s u n k ó w  z rz ą d e m  o ra z  
z  in s ty t u c ja m i i  f i r m a m i  e g ip s k i­
m i  a ta k ż e  w p ro w a d z e n ie  p rze z  
A r a b ó w  b o jk o tu  o s ó b  p e r t r a k tu ją ­
c y c h  z  Iz r a e lc z y k a m i.  P o s ta n o w io ­
n o  d ą ż y ć  d o  p rz e n ie s ie n ia  s ie d z ib y  
L ig i  A r a b s k ie j  1 z w ią z a n y c h  z  n ią  
in s t y t u c j i  z K a i r u  d o  in n e j  s to l i ­
c y  a r a b s k ie j  o r a z  w s p ie ra ć  w a lk ę  
n a ro d u  e g ip s k ie g o  p r z e c iw k o  s p is ­
k o w i  S a d a ta . g o d z ą c e m u  w . s p ra w ę  
a ra b s k ą .

Z g o d n ie  z re z o lu c ja m i p re z y d e n t 
A s a d  m a  o d w ie d z ić  p o szcze g ó ln e  
k r a je  a ra b s k ie , a b y ' p rz e d s ta w ić  
w y n ik i  s z c z y tu  o ra z  z a p e w n ić  im  
ja k  n a jw ię k s z e  p o p a rc ie  p o l i ty c z n e  
i m a te r ia ln e ,  ja k  ró w n ie ż  p rz e d y ­
s k u to w a ć  k w e s t ię  e w e n tu a ln e g o  
z w o ła n ia  tz w .  s z e ro k ie g o  s z c z y tu  
p r z y w ó d c ó w  p a ń s tw  a ra b s k ic h  a le  
b e z  u d z ia łu  E g ip tu . P re z y d e n t A sa d 
s k o n ta k tu je  s ię  r ó w n ie ż  z p r z y w ó d ­
c a m i r a d z ie c k im i ,  a b y  w  im ie n iu  
a ra b s k ie g o  f r o n t u  o d m o w y ,  o m ó ­
w ić  p e r s p e k ty w y  z a c ie ś n ie n ia  w s p ó ł 
p ra c y  w o js k o w e j  i p o l i t y c z n e j  m ię ­
d z y  Z S R R  a k r a ja m i  n a le ż ą c y m i d o  
f r o n t u  o ra «  p r z y w r ó c e n ia  m i l i t a r ­
n e j  i p o l i t y c z n e j  r ó w n o w a g i na 
B l is k im  W sc h o d z ie .

(Dokończęnie na str. 3)

PODCZAS spotkania w Pol­
sce obaj przywódcy dokonali 
w  s zec hs t r on.n ego p r zegl ądu
wszystkich zagadnień będących 
przedmiotem wspólnego zainte­
resowania Polski i Francji.

Edward Gierek i Valery Gi­
scard d’Estaing potwierdzili z 
satysfakcją, że polsko-francu­
skie stosunki dwustronne roz­
w ija ją się dobrze, zgodnie z po 
stanowieniami Karty Zasad 
Przyjaznej Współpracy z dnia 
20 czerwca 1975 r., a także in-

Dziecko urodziło się 
4 5  minut 

po śmierci matki
L O N D Y N  P A P . W  s z p ita lu  u n i ­

w e r s y te c k im  w  C a r d l f f  p rz e p ra w a  
d z o n o  w  s o b o tę  w ie c z o re m  c e s a r­
s k ie  c ię c ie  u  1 9 - le tn ie j K a re n  
B r o w n ,  k tó r a  z g in ę ła  w  w y p a d k u  
d r o g o w y m . 45 m in u t  p o  ś m ie r c i 
m a tk i  u r o d z i ła  s ię  ż y w a  d z ie w ­
c z y n k a ,  k tó r a  w a ż y  o k .  2 k g . O f ia  
r a  w y p a d k u  b y ła  w  8 m ie s ią c u  c lą  
t y .

D z ie c k o  u m ie s z c z o n e  z o s ta ło  w  
in k u b a to r z e .  J e d e n  z p ro fe s o ró w  
o ś w ia d c z y ł,  iż  u w a ż a , że szanse 
d z ie w c z y n k i  n a  p rz e ż y c ie  są b a r ­
da  o d " ż e .

nych porozumień zawartych 
między obydwoma krajami.

O B A J  m ę ż o w ie  s ta n u  d iź o  u w a ­
g i p o ś w ię c i l i  r o z w o jo w i w s p ó łp r a ­
c y  g o s p o d a rc z e j m ię d z y  P o ls k ą  a 
F r a n c ją .  W y r a z i l i  o n i  w o lę  d a lsze ­
go  je j  p o g łę b ia n ia  i  r o z s z e rz a n ia  — 
z w ła szcza  w  k ie r u n k u  m a ły c h  i 
ś re d n ic h  p rz e d s ię b io r s tw  o ra z  w  
n ie k tó r y c h  w y b r a n y c h  d z ie d z in a c h  
—  ja k o  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e g o  c z y n ­
n ik a  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  c a ło ­
k s z ta łt u  p rz y ja z n y c h  s to s u n k ó w  
p o ls k o -£ r  a n  c u s k  ic h .

D o k o n u ją c  p rz e g lą d u  a k tu a ln y c h  
p r o b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,
E d w a r d  G ie r e k  i  V a le r y  G is c a rd  
d ’ E s ta in g  p o d k r e ś l i l i  w ie lk ą  w a g ę , 
ja k ą  o b a  k r a je  p r z y w ią z u ją  do  u -  
m a c n ia n ia  l  p o g łę b ia n ia  o d p rę ż e ­
n ia  w  E u ro p ie  i  ś w ie c ie . P o d k r e ś l i  
Li o n i  z n a c z e n ie , ja k ie  P o ls k a  i  
F r a n c ja  p r z y w ią z u ją  do  p r a k ty c z n e  
go  w c ie la n ia  w  ż y c ie  w s z y s tk ic h  
zasa d  i  p o s ta n o w ie ń  A k t u  K o ń c o ­
w e g o  K B W E  w  c e lu  u m a c n ia n ia  
p ro c e s u  o d p rę ż e n ia , k t ó r y  p o w i­
n ie n  b y ć  k o n ty n u o w a n y .

O b a j m ę ż o w ie  s ta n u  p o d k r e ś li l i  
r ó w n ie ż ,  że k o n ie c z n e  je s t  p o ło ż e ­
n ie  k re s u  ilo ś c io w e m u  i ja k o ś c io ­
w e m u  w y ś c ig o w i z b r o je ń  i d o p ro ­
w a d z e n ie  d o  r z e c z y w is te g o  r o z b ro ­
je n ia ,  u z n a ją c  p r a w o  k a ż d e g o  n a ­
r o d u  d o  z a p e w n ie n ia  w ła s n e g o  bez 
p ie c z e ń s tw a . W y m ie n i l i  o n i  p o g lą ­
d y  n a  te m a t, ś r o d k ó w  p ro w a d z ą ­
c y c h  d o  o s ią g n ię c ia  ty c h  c e ló w .

S p o tk a n ie  p rz y w ó d c ó w  o b u  k r a ­
jó w  u p ły n ę ło  w  d u c h u  t r a d y c y j ­
n e j  p r z y ja ź n i ,  łą c z ą c e j n a r o d y  P o l 
s k i  i  F r a n c j i .

W  N IE D Z IE L Ę  24 b m . w  g o d z i­
n a c h  p o łu d n io w y c h  n a  lo tn is k u  
p re z y d e n ta  F r a n c j i  p o ż e g n a li :  I  se 
k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a r d  G ie re k .

Trwa śledztwo w sprawie

zabójstwa J. Kennedy’ego

Prezydent USA
i jego współpracownicy
wiedzieli o planowanym 
zamachu na F. Castro

WASZYNGTON PAP. W pią­
tek przed komisją kongresową 
ds. zabójstw prowadzącą śledz­
two w sprawie okoliczności 
śmierci prezydenta Kennedyego 
zeznawał były dyrektor CIA 
Richard Helms, który w czasie 
tragicznych zajść w Dallas w 
1963 r. pełnił funkcję szefa ta j­
nych operacji CIA. Oświadczył 
on, że wiedział o zorganizowa­
niu przez CIA spisku na życie 
paemiera Kuby Fidela Castro 
a obecnie żałuje, iż nie poinfor­
mował o tym komisji Warrena 
prowadzącej śledztwo w spra­
wie zamachu na prezydeńta.

Helms powiedział, że plany 
zgładzenia Fidela Castro przez 
amerykańskie służby wywia­

dowcze nie pozostawały w żad­
nym związku z zabójstwem Ken 
nedy’ego. Tym samym zaprze­
czył on lansowanym przez pew­
ne koła w USA pogłoskom, ja­
koby zamach na prezydenta 
USA miał być akcją odwetową 
Kubańczyków, powziętą na wia 
domość o planach CIA dotyczą­
cych zamordowania premiera 
Castro. Ponadto Helms stwier­
dził, że o spisku na życie przy­
wódcy kubańskiego wiedziało 
wiele najwyższych rangą oso­
bistości, w  tym również sam 
prezydent Kennedy, jego brat 
Robert, będący wówczas minis­
trem sprawiedliwości, minister 
obrany Robert McNamara i 
członkowie Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa.

Delegacja
Episkopatu
odwiedziła Dachau
MONACHIUM PAP. Przeby­

wająca w RFN na zaproszenie 
Episkopatu zachodnioniemiec- 
kiego delegacja Episkopatu pol­
skiego z prymasem Polski kar­
dynałem Stefanem Wyszyńskim 
złożyła w niedzielę hołd pamię­
ci ofiar hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Dachau. W 
tym pierwszym założonym w 
1933 roku obozie przebywało w 
okresie wojny prawie 35 tysię-

(Dokończę nie na str. 3)

Minister
spraw zagranicznych 

Beninu
opuścił Polskę

W A R S Z A W A  P A P . 23 b m . d o b ie  
g ła  k o ń c a  o f ic ja ln a  w iz y ta  w  P o l­
sce c z ło n k a  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P a r t i i  L u d o  w o -R e  w o lu c  y  j n e j , m i­
n is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  i  w s p ó ł 
p r a c y  L u d o w e j R e p u b l ik i  B e n in u  
—  M ię h e ła  A l la d a y e .  S ta ł o n  n a  cze 
le  d e le g a c j i  p a r ty jn o - r z ą d ó w e j  sw e  
g a  k r a ju ,  k tó r a  o d  20 b m . p rz e ­
b y w a ła  w  P o ls c e . B y ła  t o  p ie r w ­
sza na  ty m  s zcze b lu  w iz y ta  w  s to ­
s u n k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  P o ls k i z  
B e n in e m  i s tw o r z y ła  p o d s ta w y  do  
r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i i  n a ro d a m i.

PARA znanych aktorów 
filmowych Shirley McLai- 
ne i Jack Lemmon — pry­
watnie, za kulisami nowo­
jorskiego teatru Brooks 
Atkinson. Shirley gratulu­
je koledze sukcesu w sztu­
ce „Tribute” .

(Fot. CAF-UPl)

- ......... - - ....—  Tylko do 30.9X.78 zyskasz bonifikatą
W P H W ktspuiąc odbiornik tefew izfi czarno-białe!

w sklepie ze sprzętem radiowo-telewizyjnym na terenie miasta Szczecina i województwa. 3511-K
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Ślubowanie młodzieży na Wałach Chrobrego

L ic e u m  M o r s k ie
startuje po raz szósty

N A  NABRZEŻE u stóp W alów Chrobrego przybyło wczoraj 
przed południem  w ie lu  mieszkańców Szczecina, by wziąć udział 
w  dorocznej uroczystości ślubowania uczniów kia« p ie rw ­
szych naszego Liceum  Morskiego, mieszczącego się na Pokła­
dzie przycumowanego tu ta j s ta tku  s/s „K a p ita n  K . M acie jo­
wic«”.

W  SZKOLE TEJ uczy się p ra k tyk i m orskie na jednost- 
obecnie 373 chłopców, z czego kaćh Po lskie j 2eg lug i M orskie j 
ponad 80 odbywa w  te j c h w ili —  „C hem iku” , „H u tn ik u ”  i

Święto budowlanych

Odznaczenia dla najlepszych
O PR AC O W N IKA C H  BUDO W NICTW A, o ich c iężk ie j p ra ­

cy piszemy w iele. Społeczeństwo wysoko ceni dorobek przed­
siębiorstw wznoszących nowoczesne mieszkania i  zakłady prze­
mysłowe. Zainteresowanie pracą specjalistów budownictwa jest 
ogromne. W yn ika  to z naszych osobistych zainteresowań. W iele 
rodzin czeka na mieszkania. W  licznych zakładach pracy ocze­
ku je  się na oddanie nowych obiektów, na modernizację sta­
now isk pracy. B udow lan i są więc otaczani wysokim  szacun­
k iem  społecznym. T ak jest na co dzień, nie ty lk o  od święta.

D ZIEŃ BUDO W LANYCH, 
k tó ry  przypada we wrześniu, 
staje się okazją do dokonania 
pewnych podsumowań, ale ta k ­
że do wyróżnienia najlepszych. 
Z  okazji tegorocznego Dnia Bu­
dow lanych uroczysta akademia 
odbyła się w  ubiegłą sobotę w 
Gorzowie W ielkopolskim . W oje­
wództwo to jest bowiem  także 
terenem działania Szczecińskie­
go Zjednoczenia Budownictwa. 
Podczas akadem ii re fe ra t oko­
licznościowy w yg łos ił dyrek to r 
naczelny SZB inż. J. B ru lińsk i, 
k tó ry  przypom nia ł o dokona­
niach a także wskazał na n a j­
ważniejsze k ie ru n k i działania 
wszystkich przedsiębiorstw bu­
dowlanych.

SZTANDAR 
dla młodych 
portowców

M Ł O D Z IE Ż  z Z e s p o łu  P o r to w e g o  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  z n a n a  je s t  
Z d o b r e j  r o b o ty .  S ta n o w i o n a  aż 
t r z e c ią  część  z a ło g i n a s z e g o  p o r tu ,  
Z  cze g o  1200 o só b  b ie rz e  c z y n n y  
u d z ia ł  w  p ra c a c h  t u te js z e j  o r g a n i­
z a c j i  Z S M P . P o r to w c y ,  k t ó r z y  n ie  
u k o ń c z y l i  l a t  t r z y d z ie s tu ,  p rz e p r a ­
c o w a l i  n ie je d n o k r o tn ie  w ie le  g o d z in  
n a  rz e c z  m ia s ta  i  B w o je g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a ,  b io r ą  u d z ia ł  w  r ó ż n y c h  
fo rm a c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a ,  są c z ło n  
k a m i  n a j le p s z y c h  b r y g a d  p r a c y  so ­
c ja l is ty c z n e j ,  u c z e s tn ic z ą  w  m ło d z ie  
fco w ych  o l im p ia d a c h .  T u r n ie ja c h  
M ło d y c h  M is t r z ó w  G o s p o d a rn o ś c i 
c z y  T u r n ie ja c h  M ło d y c h  M is t r z ó w  
T e c h n ik i .  W  1977 r .  n a  l i s t ę  n o r to -  
w y c h  r a c jo n a l iz a t o r ó w  w p is a ło  s ię  
€9 c z ło n k ó w  Z S M P , k t ó r z y  w z ię l i  
u d z ia ł  w  T M M T . Z  k o le i  d z ię k i  p ra  
C om  m ło d y c h  m is t r z ó w  g o s p o d a rn o ­
ś c i  u d a ło  s ię  p r z e d s ię b io r s tw u  z a ­
o s z c z ę d z ić  w  u b . r o k u  2,5 m in  z ł.  
W  1977 r .  tu te js z a  o r g a n iz a c ja  u z y ­
s k a ła  s r e b r n y  m e d a l za  o s ią g n ię c ie  
d o b r y  e h  w y n ik ó w  w  p r a c y  i  c z y ­
n a c h  p r o d u k c y jn y c h .

Z a ło g a  Z P S S  w  p e łn i  d o c e n ia  u -  
d z la ł  p o r to w e j  m ło d z ie ż y  w  d o r o b ­
k u  p r z e d s ię b io r s tw a .  D la te g o  w ła ­
ś n ie  u fu n d o w a ła  , . s w o je j ”  o r g a n iz a ­
c j i  p ię k n y  s z ta n d a r .  W c z o r a j n a  u -  
ro c z y s to ś c l z  t e j  o k a z j i ,  w  k t ó r e j  
u c z e s tn ic z y ł m .  i n .  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  T a d e u s z  C y p r y n ia k ,  o d e b r a ł 
g o  z  r ą k  p r z e d s ta w ic ie l i  k ie r o w n i ­
c tw a  p a r ty jn o -g o s p o d a r c z e g o  p o r tu  
p r z e w o d n ic z ą c y  Z Z  Z S M P  A n d r z e j  
U rb a ń s k i .  N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  Z  W  Z S M P  W o jc ie c h  K a ź m ie r -  
c z a k  p o in fo r m o w a ł z e b r a n y c h ,  że 
W o je w ó d z k a  R a d a  N a r o d o w a  p r z y ­
z n a ła  o r g a n iz a c j i  p o r to w e j  O d z n a k ę  
„ G r y f a  P o m o r s k ie g o ” . Z o s ta ł  n ią  u -  
d e k o r o w a n y  s z ta n d a r  m ło d y c h  d o -  
k c r ó w .  Z  k o le i  7 c z ło n k o m  Z S M P  
w rę c z o n o  le g i ty m a c je  k a n d y d a c k ie  
P Z P R , a c z te re c h  n a j le p s z y c h  d z ia ­
ła c z y  i  p r a c o w n ik ó w  u d e k o r o w a n o  
B r ą z o w y m i K r z y ż a m i  Z a s łu g i.

(a w a )

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  la ta c h  p rz e d  
b u d o w la n y m i s ta n ie  w ie le  z a d a ń  
S y s te m a ty c z n ie  m u s i n a s tę p o w a ć  
p rz y s p ie s z a n ie  p r o g r a m u  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o . N a  p ie rw s z y  
p la n  w y s u w a  z je d n o c z e n ie  ta k  
i lo ś ć  Ja k  i  Jako ść . R ó w n o c z e ś n ie  
m u s i  u le g a ć  p o p r a w ie  r y t m ik a  b u ­
d o w y  o b ie k tó w  to w a rz y s z ą c y c h .

O b e c n ie  p o n a d  3 0 - ty s ię c z n a  z a ­
ło g a  b u d o w la n y c h  p r a c u ją c y c h  w  
w o j .  s z c z e c iń s k im  s to i  p rz e d  ta k  
w a ż n y m  c e le m , j a k  te rm in o w e  z re ­
a l iz o w a n ie  p la n u  te g o ro c z n e g o  i  
p r z y g o to w a n ie  s ię  d o  z a d a ń  o s ta t ­
n ic h  la t  o b e c n e j p ię c io la t k i.

P o d cza s  s o b o tn ie j  a k a d e m ii,  w  
k t ó r e j  u c z e s tn ic z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p o l i t y c z n y c h  i 
a d m in is t r a c y jn y c h  o b u  w o je w ó d z tw  
u d e k o r o w a n o  w ie lu  p r a c o w n ik ó w  
o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y m i i  r e ­
s o r to w y m i.  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  
O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i u d e k o ­
r o w a n y  z o s ta ł T a d e u s z  O s ie c k i 1 
M o n ik a  S z u m ilo w s k a .  Z ło t y  K r z y ż  
Z a s łu g i n a d a n o  F r a n c is z k o w i J a ­
w o r k o w i .  P ię ć  o s ó b  o t r z y m a ło  
S r e b r n e  K r z y ż e  Z a s łu g i a s ie d e m ­
n a s tu  p r a c o w n ik ó w  B rą z o w e  K r z y ­
że Z a s łu g i.  67 b u d o w la n y m  n a d a ­
n o  o d z n a k ę  Z a s łu ż o n y  d la  B u d o w ­
n ic tw a ,  zaś  10 p r a c o w n ik o m  o d z n a ­
k ę  Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  G o s p o d a r ­
k i  T e r e n o w e j i  O c h ro n y  Ś r o d o w is ­
k a .

S o b o tn ią  a k a d e m ię  z a k o ń c z y ł  p r o  
g ra m  a r ty s t y c z n y  p r z y g o to w a n y  
s p e c ja ln ie  d la  p r a c o w n ik ó w  b u ­
d o w n ic tw a  1 ic h  r o d z in ,  (z)

„T ransportow cu” . W  tym  roku 
przy ję to  do k la s  pierwszych 111 
słuchaczy, zaś o prawo do no­
szenia m arynarskiego m unduru 
ubiegało się p raw ie  500 kandy­
datów z całego k ra ju .

W  czerwcu br. pokład „K a p i­
tana K . M aoie jew icza”  opuścił 
d rug i już roczn ik  absolwentów, 
łącznie 74 osoby, z czego dzie­
sięć pogłębia wiedzę na różnych 
uczelniach w  k ra ju , zaś pozos­
ta łe pracu ją  na statkach PZM.

P U N K T U A LN IE  o gcdz. 10 na 
W ałach Chrobrego rozpoczęła 
się ta trad ycy jna  ju ż  uroczys­
tość. P rzyb y li na nią przedsta­
w icie le gospodarki m orskiej i  
ośw iaty, a przede wszystkim  ro ­
dzice nowo upieczonych słucha­
czy LM . Obecny b y ł także po­
przedni, a zarazem pierwszy 
kom endant szkoły kp ł. ż.w. A n ­
drzej Huiza.

...ślubuję uroczyście n igdy nie 
splamić honoru ucznia Liceum 
Morskiego, kontynuow ać w 
przs^szłości p iękne tradycje Pol­
sk ie j M a ryn a rk i Handlowej na 
morzach i oceanach świata... — 
uroczyste ślubowanie odebrał 
od 111 uczniów  komendant LM  
kpt. ż.w. inż. Zbigniew  Bargie l- 
ski.

K O M E N D A N T wręczył na­
stępnie Januszowi M alinow skie­
mu z k lasy IV  Odznakę „N a j­
lepszego Ucznia Liceum  M or­
skiego” , przyznaną przez radę 
pedagogiczną za bardzo dobre 
w y n ik i w  nauce i pracy społecz 
nej. Posiadacze te j odznaki, k tó­
rą dostają ty lk o  najlepsi z na j­
lepszych, m a ją  z chw ilą  je j 
o trzym ania w ie le  p rzyw ile jów , 
m. in. u rlop y , codzienne wyjścia 
itp.

Uroczystość u stóp W ałów 
Chrobrego zakończyła defilada 
uczniów. (awa)

NA ZDJĘCIU: przedstawiciele szczecińskiego Hartwiga 
otrzymują pamiątkowy proporzec przechodni.

(Foto: L. Kamiński

Uroczysta akademia 
„hartwigowców”

J A K  ju ż  in form ow aliśm y, 
Przedsiębiorstwo Spedycji M ię­
dzynarodowej C. H a rtw ig  w 
Szczecinie zdobyło I  miejsce we 
współzawodnictw ie międzyza­
kładow ym  za 1977 r., dystansu­
jąc podobne p laców ki w  Gdań­
sku i  G dyni. W  roku  bieżą­
cym znana f irm a  C. H artw ig  
założona w  Poznaniu przez 
Carla H artw iga, obchodzi swo­
je  120-lecie. Z te j okazji oraz 
z powodu uzyskania świetnych 
w yn ików  na fo rum  ogólnopol­
skim, załoga szczecińska spot­
kała się wczoraj w  Sali Księ­
cia Bogusława Zam ku Książąt 
Pomorskich na uroczystej aka­
demii.

Szczecińskie przedsiębiorstwo 
znane jest w  k ra ju  z dobrej ro ­
boty. W  latach ubiegłych aż 
trzyk ro tn ie  zajmowało we 
współzawodnictw ie międzyza­
kładow ym  drugie miejsca, zaś

R ed. S tefanow i Janusiewiczowi
w yrazy najgłębszego wsp 

M A

składa zespół redakcji

łczucia z powodu śmierci 

T K I

K u rie ra  Szczecińskiego”

w  1977 r. sięgnęło po prymat, 
wykonując plan transportu i 
spedycji w  103,7 proc., w p ły ­
w ów  dewizowych — w  prawie 
125 proc., zaś w p ływ ó w  ogó. 
łem  — w  150 proc. Wszystko 
wskazuje na to, że i rok bieżą­
cy zakończy się pełnym  sukce­
sem, bowiem w  ciągu 8 m in io­
nych miesięcy „ha rtw igow cy”  
zrealizowali 67 proc. zadań.

Podczas wczorajszej aka­
dem ii przedstawiciele załogi 
szczecińskiej: dyrek to r naczel­
ny  L. Stasiak i  przewodniczą­
cy Rady Zakładowej E. Kacz­
marek przeję li od ubiegłorocz­
nych laureatów  współzawod­
nictw a kolegów z Hai-twiga 
katowickiego, proporzec prze­
chodni m in is tra  handlu zagra­
nicznego i gospodarki m orskiej 
oraz przewodniczącego ZG 
ZZM iP. Następnie prezyc ent 
m iasta J. Stopyra udekorował 
najlepszych „hartw igowcć w ” 
odznaczeniami państwowym i. 
Z łote Krzyże Zasługi otrzym a­
l i :  Wanda Iw an  i S tanisłi w  
Piskorek. Ponadto wręczono 20 
pracownikom  Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi, czterem — 
odznaki „G ry fa  Pomorskiego”  i 
czterdziestu dwom — Złote i 
Srebrne Odznaki Zasłużonego 
Pracow nika M orza i Zasłużo­
nego Pracownika H andlu Za­
granicznego. (awa)

P R Z Y C H O D Z Ą te  s p o tk a n ia
z a z w y c z a j p r a w ie  w s z y s c y : d w u ­
d z ie s tu  d w ó c h  s ta rs z y c h  p a n ó w , 
n ie g d y ś  p io n ie r ó w  n a s z e j s z c z e c iń ­
s k ie j  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .  P i lo c i  
p o r t o w i  —  lu d z ie  m o rz a  z n a jw y ź  
s z y m i k w a l i f i k a c ja m i  w  z a w o d z ie , 
lu d z ie ,  o d  k t ó r y c h  z a le ż y  b e z k o l i ­
z y jn y  r u c h  w  p o rc ie ,  s p ra w n a  n a  
w ig a c ja  n a  n ie ła tw y c h  d la  ż e g lu g i 
a k w e n a c h  n a sze g o  w o je w ó d z tw a .  
O n i,  p io n ie r z y ,  u p r a w ia l i  tę  n a w i­
g a c y jn ą  e k  w i l i b r y s t y  k ę  n a  t r a s ie  
p e łn e j w r a k ó w ,  m in  i  ł-n n y o h  p o ­
z o s ta ło ś c i w o je n n y c h .

C o ra z  w ię c e j  s z c z e c iń s k ic h  p i lo ­
tó w  p o r to w y c h  o d c h o d z i n a  e m e ­
r y tu r ę .  W  so -b o tn ie  p o p o łu d n ie  po  
ż e g n a n o  a ż  o ś m iu :  M ir o s ła w a  K u c z  
m ę , P io t r a  C e g ie ls k ie g o , F r a n c is z ­
k a  H a b e ra , W a le n te g o  I r c h ę ,  J a n a  
W ie c z o r k a .  S ta n is ła w a  S ta r z y ń s k ie ­
g o , L e o p o ld a  K o z iń s k ie g o ,  A n to n ie  
g o  K u k ie łk ę  o r a z  d y s p o z y to r a  A n ­
to n ie g o  M a rd n d s z y n a .

—  C o ra z  c z ę ś c ie j o d c h o d z ą  Już, 
n ie s te t y ,  n a j le p s i  z  n a s . K o le d z y ,  
k t ó r z y  u c z y l i  n a s  z a w o d u , p r z e k a ­
z y w a l i  s w o je  d o ś w ia d c z e n ie  i  u -  
m ie ję tn o ś c i.  P ie rw s z e  p o k o le n ie  
s z c z e c iń s k ic h  p i lo tó w  p o r to w y c h  
p o w o l i  z a c z y n a  p rz e k a z y w a ć  s te r  
m ło d s z y m  —  p o w ie d z ia ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  r a d y  o d d z ia ło w e j ,  p i l o t  A le k  
sa-nde r F is z e r  w rę c z a ją c  e m e r y to m  
.p a m ią tk o w e  u p o m in k i .

W  s p o tk a n ia c h  ty c h  b io rą  n a je ż ę  
ś c ie j u d z ia ł  w s z y s c y  e m e ry c i ,  a 
ta k ż e  m ło d s i  w ie k ie m  p i lo c i  p o r ­
t o w i .  S ą o n e  o k a z ją  d o  w s p o m in ­
k ó w ,  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń , ż y ­
w y c h  d y s k u s j i .  M ło d s i m o g ą  s ię  
o d  s ta rs z y c h  w ie le  je szcze  n a u c z y ć . 
A  p ie r w s i  s z c z e c iń s c y  p i lo c i,  to  l u  
d z ie  f a s c y n u ją c y  i  b o g a ty m i,  w s p a  
n ia ły m i  ż y c io r y s a m i.

L e o n  J a n o w s k i Oa p r z y k ła d  tę  
s w o ją  p rz y g o d ę  z  m o r z e m  ro z p o ­

c z ą ł w  1932 r o k u ,  w ó w c z a s  b o w ie m  
w s tą p i ł  d o  m a r y n a r k i  w o je n n e j .  
D ru g a  w o jn a  ś w ia to w a  z a s ta je  go  
na  „ B ły s k a w ic y ” , k tó r a  w ła ś n ie  
z n a jd u je  s ię  n a  M o r z u  P ó łn o c n y m . 
O k r ę t  n ie  w ra c a  ju ż  d o  k r a ju ,  o -  
b łe ra  k u r s  n a  W y s p y  B r y t y j s k ie ,  
b y  tr z e c ie g o  w rz e ś n ia  w z ią ć  u d z ia ł  

.  • - -• •- w o d a c h  w  p ie r w -

J a c ie ls k ie  ło d z ie  p o d w o d n e . 
J a n o w s k i,  w  t y m  c z a s ie  Już  bos-

^  p r z e ż y je  c a łą  w o jn ę  w  z a -  
n a  d w ó c h  je d n o s tk a c h  „ B i y  

Skawicy” i  e s k o r t  o w c u  „ Ś lą z a k ” ,

d z e ń  p r z e ła d u n k o w y c h .  Z o b a c z y s z
— o d p o w ie d z ia łe m ” . N o  ł  z o b a c z y ł. 
Z o b a c z y ł p o r to w c ó w  n a p e łn ia ją ­
c y c h  ła d o w n ię . . .  p r z y  p o m o c y  n o r ­
m a ln y c h  w ik l in o w y c h  k o s z y . T a k ie  
w ła ś n ie  b y ły  s z c z e c iń s k ie  p o c z ą tk i
—  u ś m ie c h a  s ię  p i lo t .

K a z im ie rz  Ś w ie t l i k  z  k o le i  r o z ­
p o c z ą ł s p o tk a n ie  z  m o rz e m  ju ż  w  
1923 r o k u .  B y ł  c z ło n k ie m  z a łó g  
„ B ły s k a w ic y ” , „W ic to ra ” , „ S o k o ła ”  
i  „ B u r z y ” . W  cza s ie  w o jn y  b r a ł 
u d z ia ł  w  d e s a n c ie  n a  N o r m a n d ię  
i  T o b r u k ,  p ły w a ł  n a  J e d n o s tk a c h  
o s ła n ia ją c y c h  k o n w o je .  W re s z c ie  w

S P O T K A N IE  
portowych pilotów

w e ź m ie  u d z ia ł w  d z ie s ią tk a c h  a k ­
c j i  b o jo w y c h ,  z a p is a n y c h  d z iś  z ło ­
t y m i  z g ło s k a m i w  h i s t o r i i  p o ls k ie  
g o  o rę ż a . P o  w o jn ie  w r ó c i ł  d o  G d y  
n i  i  t u t a j  ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  p i lo ­
ta ż u  p o r to w y m ,  a p o  r o k u  d o s ta ł 
s k ie r o w a n ie  d o  S z c z e c in a .

—  P r z y p r o w a d z i łe m  k ie d y ś  d u ń ­
s k i  s ta te c z e k  s /s  „ D a n ia ”  d o  n a ­
b rz e ż a  „ A r s e n a ł ”  g d z ie  d z iś  m ie ś c i 
s ię  S to c z n ia  „ W a r s k ie g o ” . J e d n o s t­
k a  ta  p r z y b y ła  d o  na s  p o  w ę g ie l.  
. .J a k  w y  z a ła d u je c ie  s ta te k ?  —  s p y  
t e ł  m n ie  k a p i ta n  d u ń s k i ,  p a trz ą c  
n a  n a b rz e ż e  bez d ź w ig ó w  i  u tz ą -

1947 r. w ra c a  n a  p o k ła d z ie  „ B ły ­
s k a w ic y ”  d o  k r a j u  l  p o  p a ru  m ie  
s ią c a c h  z o s ta je  s z c z e c iń s k im  p i lo ­
te m . D z ie w ię ć  la t  te m u  p rz e s z e d ł 
n a  e m e r y tu r ę ,  k o ń c z ą c  w  te n  s p o ­
s ó b  w s p a n ia łą  p rz y g o d ę  z m o rz e m .

J a n  W ie c z o re k  p ły w a ł  p rz e d  w o j  
n ą  n a „ P o lo n i i ”  i  „ B a t o r y m ” .

—  W  S z c z e c in ie  z n a la z łe m  s ię  w  
194« r .  w ra z  z d u ż ą  g ru p ą  k o le ­
g ó w . D o  p r a c y  w  tu te js z y m  p i lo ­
ta ż u  s k ie r o w a n o  ta k ż e  w ó w c z a s  
S ta r z y ń s k ie g o ,  K u p s ia , M a ć k o w ia ­
k a ,  J a n o w s k ie g o  i  in n y c h .  C a ła  ta  
n a s z a  „ m a r y n a r s k a  z b ie r a n in a ”  z 
m a r y n a r k i  w o je n n e j  i  h a n d lo w e j

s ta n o w iła ,  J a k  n a  o w e  c z a s y , po ­
tę ż n y  z a s t r z y k  k a d r o w y  — w s p o ­
m in a  s ta rs z y  p i lo t .  —  P o  k r ó t k i c h  
k u r s a c h  w  s z k o le  m o r s k ie j  1 n a  
p o k ła d z ie  lo d o ła m a c ia  „ P o s e jd o n ” , 
k t ó r y m  p r z y b i ja l i ś m y  d o  n a b rz e ż y  
ł  m a n e w r o w a liś m y  w  p o r c ie ,  w r z u ­
c o n o  na s  d o  g łę b o k ie j  w o d y :  w p r o ­
w a d z a liś m y  s a m o d z ie ln ie  je d n o s tk i  
d o  p o r tu .

P io t r  C e g ie ls k i b y ł  c z w a r ty m  
s z c z e c iń s k im  p i lo te m  p o r to w y m . A  
z a w o d u  u c z y ł  go  ta k ż e  b y ły  k a p i ­
ta n  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , N ie m ie c  
H e lm u t  K łu g .

— P a m ię ta m  p ie rw s z ą  J e d n o s tk ę , 
k tó r ą  w p r o w a d z a liś m y  d o  S zcze c i­
n a  w r a z  z  k o le g ą  K a r o le m  S k o -

l a t  c z te rd z ie s ty c h  n a w ig a c ja  o d to y  
w a ła  e ię  t y l k o  w  d z ie ń  —  o d  w s c h o  
d u  d o  z a c h o d u  s ło ń c a . N o c ą  n-ik it 
n ie  c h c ia ł  r y z y k o w a ć :  p o r t  i  t r a ­
sa  b y ł y  n ie  o ś w ie t lo n e ,  m o ż n a  s ię  
b y ło  ,.n a d z ia ć ”  n a  je d e n  z d z ie ­
s ią tk ó w  w r a k ó w ,  k tó r e  t k w i ł y  w  
w o d a c h  n a  to czę  w o d n y m  i  r e ­
d z ie ...

K a ż d y  g  t y c h  d w u d z ie s tu  d w ó c h  
p i lo tó w  p o r to w y c h  m ó g łb y  n a p i­
sa ć  c ie k a w y  p a m ię tn ik .  P a m ię tn ik  
o  t a m t y c h ,  t r u d n y c h  a le  i  r o m a n ­
t y c z n y c h  la ta c h ,  a  p o te m  o  cza­
sa ch  b l iż s z y c h , k ie d y  w  s z c z e c iń ­
s k im  p o r c ie  k r ó lo w a ć  z a c z ę ły  o c e a  
n ic z n e  k o la s y .  N ie  pLszą je d n a k  pa  
m ię tn ik ó w .  O p o w ia d a ją  o  ty m  m ło d  
s z y rn  k o le g o m , z  k t ó r y c h  w ie lu ,  to  
a b s o lw e n c i r e a k ty w o w a n y c h  w  
S z c z e c in ie  n a  p o c z ą tk u  l a t  sześć­
d z ie s ią ty c h  d w ó c h  s z k ó ł:  P a ń s tw o ­
w e j  S z k o ły  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie ­
g o  l  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j .  
O p o w ia d a ją  o h i s t o r i i  s z c z e c iń s k ie ­
go  p i lo ta ż u  p o r ‘ o w e g o  n a  t r ? d > 'c y j 
n y c h  s p o tk a n ia c h  w  K lu b ie  P : ’ o ta .

(a w a )
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„ K o m e n d a n t  Z e ro "  z a p o w ia d a  n o w ą  fa z ę
w o jn y  p a r ty z a n c k ie j w  N ik a ra g u i

Barborzyińslwo Smarny 
zaskoczyłoby nawet Nerona i Attylę

Świat arabski
bojkotuje

(Dokończenie ze str. 1)
P r z y w ó d c y  k r a jó w  a ra b s k ie g o  

f r o n t u  o d m o w y  p o s ta n o w i l i  te ż  u -  
tw o r z y ć  z je d n o c z o n e  n a jw y ż s z e  d o ­
w ó d z tw o  m i ł i t a r n o - p o l i t y c z n e  te ­
g o  f r o n t u  W  s k ła d  d o w ó d z tw a  
•w e jd ą  p r z y w ó d c y  k r a jó w  c z ło n ­
k o w s k ic h  f r o n t u  1 O W P . K o m u n i ­
k a t  k o ń c o w y  p o d k re ś la  z  n a c is ­
k ie m ,  że s t ro n a  a m e ry k a ń s k a  w  
c z a s ie  tz w .  n e g o c ja c j i  w  C a m p  D a ­
v id  p ro w a d z i ła  p o l i t y k ę  „ w y m ie r z o  
m ą p r z e c iw k o  p r a w o m  i  c e lo m  n a ­
r o d u  a ra b s k ie g o  c o  s p r a w ia ,  że 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  s ta ją  s ię  ra c z e j 
w r o g ie m  n iż  m e d ia to re m , z m ie ­
r z a ją c y m  d o  p r z y w r ó c e n ia  s p ra ­
w ie d l iw e g o  p o k o ju  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie

W Y S T Ę P U J Ą C  n a  k o n fe r e n c j i  
p r a s o w e j  w  A m m a rv ie  k r ó l  J o r d a ­
n i i  H u s a jn  o ś w ia d c z y ł,  że s e p a ra ­
ty s ty c z n e  p o r o z u m ie n ie  p o k o jo w e  
m ię d z y  Iz r a e le m  a E g ip te m  p o w a ż ­
n ie  n a r u s z y ło b y  s to s u n k i  m ię d z y  
J o r d a n ią  a E g ip te m .

J A K  d o n o s z ą  z  R a b a tu , M a r o k o  
o d m ó w i ło  sw e g o  p o o a rc ta  d la  p r e ­
z y d e n ta  S a d a ta . k t ó r y  z a b ie g a ł o 
n ie  d la  s w y c h  p o ro z u m ie ń  z  I z r a ­
e le m , k o n fe r u ją c  p rz e z  t r z y  d n i  z 
k ~ ó le m  H a s a n e m  I I .

W  N IE D Z IE L Ę  po  p o łu d n iu  a m e ­
r y k a ń s k i  s e k r e ta r z  s ta n u , C y ru s  
V a n c e , z a k o ń c z y ł s w ą  b l is k o w s c h o ­
d n ią  m is ję  m e d ia c y jn ą ,  k t ó r e j  ce ­
le m  b y ła  p ró b a  p rz e k o n a n ia  k i l ­
k u  k r a jó w  a r a b s k ic h  o  ty m .  że 
w y n i k i  a m e ry k a ń s k o -  iż ra e ls k o -e g ip  
s k ie g o  s z c z y tu  w  C a m p  D a v id  i 
p o d n is a n e  ta m  p o r o z u m ie n ia  są 
p o ż y te c z n e  M is ja  ta  z a k o ń c z y ła  s ię  
—  Jak  p o d k r e ś la ją  o b s e r w a to r z y  — 
c a łk o w it y m  f ia s k ie m .

Amerykanie 
nie wierzą w pokój 
na Bliskim Wschodzie

NO W Y JO RK PAP. Z  prze­
prowadzonej przez am erykań­
ską agencję prasową Associated 
Press ankie ty  wśród 1600 Ame­
rykanów  w yn ika , iż większość 
z nich wyraża zadowolenie z 
w yn ikó w  spotkania w  Camp 
David, jednakże nie w ierzy w 
trw a łość pokoju na B lisk im  
Wschodzie. Zdaniem 45 proc. 
ankietowanych szanse pokoju w 
w yn iku  zawartych porozumień 
eglpsko-izraelskich wcale nie 
wzrosły, w  o p in ii 26 proc. py­
tanych porozumienia te p raw ­
dopodobnie doprowadzą do po­
ko ju . zaś 18 proc. wręcz w y k lu ­
cza możliwość pokoju w  tym  
re g o n ie  świata.

Na Wyspach Kokosowych

BUENOS A IRES PAP. Z  M anagui donoszą, że na posiedze­
n iu  przywódców szerokiego fro n tu  opozycyjnego N ikaragu i, 
k tó re  odbyło się w  sobotę wieczorem, postanowiono kon tynu­
ować proklam ow any przed miesiącem s tra jk  powszechny. Jak 
j u i  podawaliśmy, uczestnicy tego s tra jku , k tó ry  ob ją ł cały 
k ra j, domagają się niezwłocznego ustąpienia dykta to ra  N ika ­
ragui, Anastasio Somozy. S tra jk  sparaliżował życie gospodarcze 
w  N ikaragu i. Nieczynnych jest ok. 80 proc. zakładów pracy.

W EDŁUG  ostatnich doniesień, w e t Nerona i  A tty lę ” . D ykta tor 
po wycofan iu się bo jow n ików  ma poważne problem y finanso- 
F rontu  W yzwolenia im. Sandi- we i  aby utrzym ać się u w la ­
no z k ilk u  m iast w  re jony gór- dzy musi być nieustannie in -  
skie, w a lk i w  N ikaragu i na ogół struow any przez swych opieku- 
ustaly. Sporadyczne strza ły s ły - n6w z USA. „K om endant Zero” 
chać było  w  sobotę w  Esteli, zapowiedział, że wkrótce roz- 
czwartym  co do w ielkości m ieś- pocznie się nowa faza w o jny 
oie N ika ragu i ’ nad k tó rym  re- partyzanckie j w  N ikaragui, 
zim owa G w ardia Narodowa ob­
ję ła  w  piątek kontro lę  po 2 ty -  SZEROKI fro n t opozycyjny 
godniach w a lk , w  tym  3 dniach N ika ragu i u tw o rzy ł rząd tym -

l e  ‘ ” y ? s o b l w y m k l e
G w a r d ia  N a ro d o w a  d y k t a to r a  S o - ^ownictw em  Sergio R a m : reza 
m o z y  b o m b a rd o w a ła  m ia s ta  n ik a -  Nercado, Rafaela C o d o v y  R iva- 
r a g u a ń s k ie  r a k ie t a m i  z a p a la ją c y -  s a  j  A l f o n s o  R o z e lo  
m i ze  s p e c ja ln y c h  s a m o lo tó w  Już n i w l b q  xt o z e ł °  ' - » u e ja s a .
p o  w y c o fa n iu  s ię  p o w s ta ń c ó w . W  
te n  s p o s ó b  c a łk o w ic ie  z n is z c z o n o  
E s te l i ,  C h in a n d e tg ę  ł  in n e  m ia s ta  
S tą d  te ż  t a k  w ie lk ie  o f ia r y  w ś ró d  
lu d n o ś c i c y w i ln e j ;  z w ła s z c z a  w ś ró d  
k o b ie t  l  d z ie c i.

R ó ż n e  ź r ó d ła  p o d a ją  in n e  l ic z b y  
o f ia r  w  N ik a r a g u i .  N a  o g ó ł s z a c u ­
je  s ię , że b y ło  k i l k a  t y s ię c y  za ­
b i ty c h .

C a łk o w ic ie  o d r z u c a n y  p rz e z  n a ­
r ó d  g e n . S o m o za  o ś w ia d c z y ł,  iż  n ie  
z g o d a i s ię  n a  ż a d n ą  m e d ia c ję  in ­
n y c h  p a ń s tw  w  ro z w ią z a n ie  k r y ­
z y s o w e j s y t u a c j i 'w  N ik a r a g u i .  Z a ­
p o w ie d z ia ł o n  n a to m ia s t ,  że  m oże  
„ ro z w a ż y ć ”  s p r a w ę  r o k o w a ń  z  o -  
p o z y c ją ,  d a ł  je d n a k  d o  z ro z u m ie ^  
n ia ,  źe r o z m o w y  m o g ą  b y ć  p r o w a ­
d z o n e  je d y n ie  z n ie k t ó r y m i  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i o p o z y c j i .

G e n . S o m o za  p o n o w n ie  z a p o w ie ­
d z ia ł,  iż  n ie  u s tą p i ze  s ta n o w is k a  
s ze fa  p a ń s tw a  p rz e d  1981 r .  t j  
p rz e d  u p ły w e m  je g o  k a d e n c j i .

„U P A D E K  prezydenta N ika ­
ragui Anastasia Somozy jest ty l 
leo kwestią dn i”  — oświadczył w  
wyw iadzie d la  wenezuelskiego 
dziennika „E l N a tional”  p rzy­
wódca partyzantów  sandinisbow 
skich „Kom endant Zero”  —
Eden Pastora. B y ł on szefem 
akcji, w  czasie k tó re j partyzan­
ci w  ubiegłym  miesiącu opano­
w a li budynek parlam entu w  
Managui, b iorąc dużą liczbę za­
k ładników . Zakładnicy ci zostali 
następnie w ym ien ien i na znaj­
dujących się w  w ięzieniach pa­
tr io tó w  nikaraguańskich.

Pastora powiedział, że udział 
na jem ników  am erykańskich i 
innych w  ostatnim  tłum ien iu  
przez G wardię Narodową pow­
stania ludowego w  N ikaragui 
obn iżył m orale s ił reżimowych.
Podał on, że Somoza jest ..ana­
chronicznym głupcem, którego 
barbarzyństwo zaskoczyłoby na

Co nowego u Madziarów?

am gilzie reizi mą 
„Egri B ik a v e r”

(Korespondencja własna „Kuriera" z Budapesztu)
„ Z  P O D Ł O Ż A  p r a s ta r e j  g ó r y  Z a  t y m i  s u k c e s a m i k r y je  s ię  o e z y -  

E g e rh e g y  i  g ó r z y s ty c h ,  s i ln ie  n a -  w iś c ie  c ię ż k a , ż m u d n a  p ra c a . W  
s ło n e c z n io n y c h  o k o l ie  E g e r  w y w o -  b o g a ty c h  w  w in n ic e  o k o l ic a c h  E g e r  
d zą  s ię  g a tu n k i  w in n e j  la to r o ś l i ,  w  ła ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  ro z p o c z ę -  
d a ją c e  n a jle p s z e  w in a  c z e rw o n e , t o  r e o rg a n iz a c ję  w in n ic ,  p rz e c h o -  
P o  o d p o w ie d n ie j  fe r m e n ta c j i ,  w y -  d z ą c  n a  s y s te m  w ie lk o z a k ła d o w y  
t la c z a n iu  i  d o jr z e w a n iu  w in o g r o n  o ra z  s e le k c ję  w in n e j  la to r o ś l i  w e -  
r o d z i  s ię  d e l ik a tn y  a le  je d n o c z e ś n ie  d łu g  g a tu n k ó w .  W  E g e r  o ra z  w  
o g n is ty ,  a r o m a ty c z n y  E g r i  B ik a v e r .  E g e rs z o la t w p r o w a d z o n o  po  ra z  
S łu s z n ie  m ó w ią  o  n im :  je s t  ju tk  p ie rw s z y  n a  W ę g rz e c h  z m e c h a n i-  
c ie m n o p u r p u r o w y  r u b in  s k r z ą c y  s ię z o w a n y ,  p rz e m y s ło w y  s y s te m  u p r a -  
p o ś ro d k u  d ia d e m u , w y s a d z a n e g o  w y  w in n e j  la to r o ś l i ,  
b ły s z c z ą c y m i,  d r o g im i k a m ie n ia m i” .

J e s t to  c y ta t  ze  s ta r y c h  z a p is k ó w , O b e c n ie  K o m b in a t  W in ia r s k i  
k tó r e  z d o b ią  ś c ia n y  b iu r a  J ó z s e fn e  w s p ó łp r a c u je  ze  108 w ie l k im i  z a -  
V is o n ta y ,  d y r e k to r a  h a n d lo w e g o  k ła d a m i p io d u k c y jn y m i;  z a w a r to  
K o m b in a tu  W in ia r s k ie g o  E g e r - M a -  te ż  91 w ie lo le tn ic h  k o n t r a k t ó w  z 
t r a v id e k .  p r o d u c e n ta m i I n d y w id u a ln y m i .  W

N ie  t r z e b a  n a  W ę g rz e c h  p re z e n -  o k o l ic a c h  E g e r, M a t r a a l ja  i  B i ł k -  
to w a ć  „ b r a c i ”  E g r i  B lk a v e r ,  ta k ic h  k a l ja  s p ó łd z ie ln ie  p r o d u k c y jn e  z a -  
j a k :  E g r i  L e a n y k a ,  E g r i  M u s k o ta ly ,  s a d z i ły  sz c z e p y  w in n e j  la to r o ś l i  n a  
D e b rd i  H a r s le v e lu  c z y  E g r i  M e d o e . p o w ie r z c h n i  2000 h a . R e a liz o w a n y  
Z n a ją  je  i  p i ją  sm a k o s z e  i  w y t r a w -  je s t  r ó w n ie ż  p r o g r a m  p n . „ E g r i  
n i  z n a w c y . I  w ie d z a  c o  c z y n ią . T y l -  B ik a v e r ” , z g o d n ie  z k t ó r y m  n a  p o -  
k o  n a  u b ie g ło r o c z n y m  m ię d z y n a r o -  w ie r z c h n i  1500 h a  za s a d z i s ię  w in o -  
d o w y m  k o n k u r s ie  w in ,  w in a  z e g e r -  g ro n a  g r a n a to w e .  P r z e w id u je  s ię , 
s k ie g o  k o m b :n a tu  z d o b y ły  23 z ło te  *e  w  r o k u  1985 z  p la n ta c j i  ty c h ,  
m e d a le . 7 s r e b rn y c h  1 1 d y p lo m , k tó r e  d a ją  o b e c n ie  25—30 ty s ię c y  
Z a ś  n a  I  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n -  h e k to l i t r ó w ,  o s ią g n ie  s ię  150-180 t y -  
k i i r s ie  w in  E g r ł  B łk a v e r  o t r z y m a ł  s ię c y  h e k t o l i t r ó w  w in a .  
w ie lk ą  n a g ro d ę  ja k o  n a j le p s z e  w ę -  W  u b ie g ły m  r o k u  w y s ła n o  zą 
g ie rs k ie  w in o  c z e rw o n e . g r a n ic ę  8 m il io n ó w  b u te le k  E g r i

Delegacja
pclskiego Episkopatu: 

(M iedziła Dachau
(Dokończenie ze str. 1)

cy Polaków, w  tym  ok. 1800 du­
chownych. H itle row cy  zamordo 
w a li w  tym  obozie 10 tysięcy

n a r iu m  w e  W ło c ła w k u ,  z  k t ó r y m i  
ra z e m  w  1924 r o k u  o t r z y m a łe m  ś w ię  
c e n ią  k a p ła ń s k ie .  Z m a r ł  t u  m ę cze ń  
s k ą  ś m ie r c ią  b is k u p  W ło c ła w k a  — 
M ic h a ł  K o z a l i  853 p o ls k ic h  d u ­
c h o w n y c h .

Z w ra c a ją c  s ię  d o  z e b r a n y c h  r o ­
d a k ó w  k a r d y n a ł  S. W y s z y ń s k i p o ­
w ie d z ia ł :  „ T a k  ja k  n ie g d y ś  ś p ie ­
w a l iś m y :  „ O jc z y z n ę  w o ln ą  ra c z  
n a m  w r ó c ić  P a n ie ” , t a k  d z iś  m ó ­
w im y  „ O jc z y z n ę  w o ln ą  p o b ło g o ­
s ła w  P a n ie ” .

W  cz a s ie  u ro c z y s to ś c i a m b a s a d o r  
P R L  w  R F N  — J a n  C h y l iń s k i  i  
k a r d y n a ł  S. W y s z y ń s k i z ło ż y l i  w ie ­
n ie c  i  w ią z a n k ę  k w ia tó w  p o d  ś c ia ­
n ą  m a u z o le u m  i w  m ie js c u ,  gc 
k ie d y ś  z n a jd o w a ł s ię  b lo k  30,

p o l s k i c h  w i ą ż m b w ,  w S r ó d  n i c h  k t ó r y m  w ię z ie n i b y l i  p o ls c y  ks ię - 

ponad 800 k s i ę ż y  i  z a k o n n i k ó w .  p rymas p iz e k a z a ! m ie ^ c o w e o n i  
m u z e u m  m a r t y r o lo g i i  p o r t r e t  

W  Z N A J D U J Ą C E J  S IĘ  n a  te re -  p r z e d s ta w ia ją c y  z a m o rd o w a n e g o  tu  
n ie  b y łe g o  o b o z u  k a p l ic y  k a r d y n a ł  b is k u p a  w ło c ła w s k ie g o  — w ię ź n ia  
S  W y s z y ń s k i o d p r a w i ł  m szę  w  in -  D a c h a u  n u m e r  24540. 
t e n c j i  z m a r ły c h  w ię ź n ió w .  W  w y -  P o o rz e d n ie g o  d n ia ,  w  s o b o tę  k a r -  
g ło s z o n y m  d o  l ic z n ie  z g ro m a d z o -  d v n a l  S . W y s z y ń s k i  s o o tk a ł  s ię  w  
n y e h  r o d a k ó w  i o k o l ic z n y c h  m ie s z -  N e v ig e s  k o ło  W u o o e r ta łu  z p rz e d -  
k a ń c ó w  k a z a n iu  k a r d y n a ł  S. W y -  s ta w ic ie la m l P o lo n i i  z a c h o d n io n ie -  
s z y ń s k l  s tw ie r d z i ł ,  że d e le g a c ja  m ie e k ie j.  W  w y g ło s z o n y m  k a z a n iu  
E p is k o p a tu  p o ls k ie g o  p r z y b y ła ,  b y  p r y m a s  w y r a z i ł  n a d z ie je  że m im o  
o d d a ć  h o łd  o f ia r o m  o b o z u  w  D a -  o d le g ło ś c i d z ie lą c e j  o d  k r a ju .  Po- 
c h a u  b y  w s p ó lm e  p o m o d lić  s ię  za la e y  w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j N ie - 
d u s z e  z a m o rd o w a n y c h  P o la k ó w ,  m ię ć  n ie  z e r w a l i  z w ią z k ó w  d u c h o -  
k t ó r z y  t a k  g o rą c o  p r a g n ę l i  z a c h o -  w y c h  i  u c z u c io w y c h  ze  s w o ją  O j -  
•wae ż y c ie  i p o w ró c ić  d o  O jc z y z n y ,  c z y z n ą .
M o ż e m y  s o b ie  w y o b ra z ić  — s tw ie r -  w  n ie d z ie lę  w  g o d z in a c h  p o p o łu ­
d n i  p r y m a s  — c o  p r z e ż y w a li  t u  d n io w y c h  k a r d y n a ł  S . W y s z y ń s k i 
n a s i b ra c ia .  B y ło  t u  w  D a c h a u  u d a ł  s ię  w  d a ls z ą  p o d ró ż  p o  R F N , 
d z ie s ię c iu  m o ie h  k o le g ó w  z  s e rn i-  d o  M o g u n c ji .

Koniec „króla Koko"
S E N  m in ą ł .  K r ó la  o b a lo n o , a Je - U p ły n ę ły  la ta ,  n im  r z ą d o w i a u -  

g o  p a ń s tw o  s p rz e d a n o . O s ta tn i  r o z -  s t r a l i j s k ie m u  u d a ło  s ię  w y k u p ić  z 
d z ia ł  p r a w ie  s tu le tn ie j  h i s t o r i i  fe u -  r ą k  w ła ś c ic ie la  w y s p  C lu n is s -R o s s a  
d a łn e g o  p a n o w a n ia  n a  p o ło ż o n y c h  27 a t o l i  s k ła d a ją c y c h  s ię  n a  c a ło ść  
w ś ró d  b e z m ia r u  w ó d  O c e a n u  I n -  je g o  p o s ia d ło ś c i.  Z a p ła c o n o  k i l k a  
d y js k ie g o  W y s p a c h  K o k o s o w y c h ,  m il io n ó w  d o la r ó w  za o b s z a r  w y -
d o b ie g ł k o ń c a .

Delegacja EWG
w Pekinie

P E K IN  P A P . W  n ie d z ie lę  p r z y ­
b y ła  d o  P e k in u  z 10-d n io w ą  w iz y ­
tą  d e le g a c ja  E W G , n a  cz e le  z w i ­
c e p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is j i ,  W i l ­
h e lm e m  H a fe r k a m p fe m . C z ło n  k a -  

d e le g a c j i  są p rz e d s ta w ic ie le  
w ie lk ic h  k o n c e r n ó w  2a c h o d n io e u ro  
p e js k lc h .  C e le m  w iz y t y  je s t  o p r a ­
c o w a n ie  s z c z e g ó łó w  p ie rw s z e g o  r a  
m o w e g o  u k ła d u  h a n d lo w e g o , za ­
w a r te g o  m ię d z y  C h R L  a „ d z ie w ią t  
k ą ” . W  k w ie t n iu  b r .  ju ż  po  za ­
w a r c iu  te g o  u k ła d u ,  k o m is ja  E W G  
p rz y z n a ła  C h in o m  s z e re g  p r z y w i le  
jó w  h a n d lo w y c h .  B iz n e s m e n i ze 
W s p ó ln e g o  R y n k u  l ic z ą  na  z n a c z ­
n e  z w ię k s z e n ie  e k s p o -r tu  u rz ą d z e ń  
p r z e m y s ło w y c h  d o  C h in ,  s p rz e d a ­
w a n y c h  w  z a m ia n  za  c h iń s k ie  s u ­
ro w c e . J u ż  w  r o k u  u b ie g ły m  w a r ­
to ś ć  w z a je m n y c h  o b r o tó w  p r z e k ro  
c z y ła  2 m i l ia r d y  d o la r ó w ,  zaś o -  
b e e n ie  t r w a  is tn a  p ie lg r z y m k a  p rz e  
m y s ło w c ó w  i  b a n k ie ró w  z ty c h  
k r a jó w  d o  C h in . Z e  s w e j s t r o n y  
C h in y  p o d k r e ś la ją ,  że w  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  z E W G  k ie r u ją  s ię  w  
z n a c z n e j m ie r z e  m o ty w a m i p o l i ­
t y c z n y m i,  g łó w n ie ' d ą ż e n ie m  do  u -  
m o c m e n ia  a n ty r a d z ie c k ic h  te n d e n ­
c j i  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j.  C h R L  
n ie  u k r y w a  ta k ż e  ż a ln te re s o w a n i 
za k u p a ,m i s p r z ę tu  w o js k o w e g o  • 
k r a ja c h  E W G .

Ponad 100 dni
w Kosmosie

N IE D Z IE LA  by ła  101 dniem 
pracy W ład im ira  Kowalonka 
i A leksandra Iwanczenkowa w  
Kosmosie. Po raz pierwszy i 
h is to r ii kosm onautyki czas trw  
n ia lo tu  zaczęto m ierzyć trzy ­
cy frow ą liczbą. Kowalonok 
Iwanczenkow przelecieli nad 
naszą planetą ju ż  ponad 66 m in  
kilom etrów .

Lekarze nie m ają  żadnych 
zastrzeżeń do stanu zdrowia 
kosm onautów — stw ie rdz ił w 
a rtyku le  opublikowanym  24 bm. 
w  „S ie lskoj Z izn i”  prof. N iko ła j 
G urowski, k ie ro w n ik  W ydzia łu 
M edycyny Kosmicznej M in is ter 
stwa Zdrow ia  ZSRR. Zdarza 
się, oczywiście, iż czasami od­
czuwają bóle g łow y i pewne

n o s z ą c y  13,2 k m  k w . ,  z a m ie s z k a n y  
p rz e z  400 o s ó b  m a ła js k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia .

W y s p y  K o k o s o w e  z o s ta ły  o d k r y te  
r o k u  160» p rz e z  a n g ie ls k ie g o  

p o d r ó ż n ik a  K e e łin g a ,  zas w  1857 
o f ic ja ln ie  p r z y łą c z o n e  d o  k o r o n y  
b r y t y j s k ie j .  N ie s p e łn a  t r z y d z ie ś c i  
l a t  p ó ź n ie j,  7  l ip c a  1888 r . ,  k r ó lo w a  
W ik t o r ia  p o d a ro w a ła  je  s ły n n e m u  
p o s z u k iw a c z o w i p r z y g ó d  J e rz e m u  
C lu n is s -R o s s o w i.  F a k t  t e n  w y k o ­
r z y s ta ł ,  p r z y  p r z e ta r g a c h  z  rz ą d e m  
A u s t r a l i i ,  o b e c n ie  ż y ją c y  p o to m e k  
J e rz e g o , w s k a z u ją c ,  iż  w  a k c ie  n a ­
d a n ia  w y r a ź n ie  n a p is a n o  o  „ d z ie ­
d z ic z e n iu  d a r o w iz n y  n a  w ie k i ” .

A u s t r a l ia ,  k t ó r a  w  1955 r .  p rz e ­
ję ła  o d  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w y s p y  
w e  w ła d a n ie ,  w y k a z y w a ła  p rz e z  
d łu g i  c zas  b r a k  z a in te r e s o w a n ia  n i ­
m i.  T o te ż  C lu n is s -R o s s  d o s ło w n ie  
p a n o w a ł n a  n ic h  n ic 2y m  ś r e d n io ­
w ie c z n y ,  u d z ie ln y  k s ią ż ę . W s z y s c y  
m ie s z k a ń c y  m u s ie i i  p ra c o w a ć  na  
Jego p la n ta c ja c h ,  o t r z y m u ją c  n ę d z -

B ik a v e r  i  18 ty s ię c y  h e k to l i t r ó w  
w in a  w  b e c z k a c h . Ł ą c z n ie  z n a la z ło  
s ię  w  h a n d lu  w ię c e j  n iż  p ó ł m i l i o ­
n a  h e k t o l i t r ó w  w in a .

Z a g ra n ic z n y  tu r y s t a  d a re m n ie  b ę ­
d z ie  u s i ło w a ł  o d k r y ć  t a jn i k i  p r o ­
d u k c j i  E g r i  B ik a y e r  i  in n y c h  c z e r ­
w o n y c h  w in  te g o  re g io n u .  P o  p r o ­
s tu  d la te g o , że n ie  m a  t u  ż a d n e j 
ta je m n ic y .  O d k r y je  n a to m ia s t  w ła ­
ś c iw y  r o z w ó j  p r o d u k c j i  i  u p r a w y ,  
u s z a n o w a n ie  w ie lo w ie k o w y c h  t r a ­
d y c j i ,  a  z a ra z e m  s to s o w a n ie  n a j ­
n o w s z y c h  z d o b y c z y  n a u k i  i  te c h n i­
k i  o ra z  d o s k o n a le  z n a ją c y c h  s w ó j  
z a w ó d  łu d z i .  T o  w ła ś n ie  te  c z y n n i­
k i  p o w o d u ją ,  iż  w y r o b y  k o m b in a t «  
E g e r - M a tr a v id e k  są  p o w s z e c h n ie  p o  
s z u k lw a n e  ł  z a jm u ją  c z o ło w e  m ie j ­
sce  n a  l iś c ie  n a j le p s z y c h  w in  ś w ia ­
ta .

C ie m n o p u rp u r o w y  p ły n n y  r u b in  
w  k ie l is z k a c h  p o d a w a n y  je s t  n a  
s to ła c h  w ie lu  k r a jó w  ś w ia ta .  Z a w ­
sze p r z y  to a ś c ie  to w a r z y s z y  ¡ ¡m  
s a k r a m e n ta ln e :  n a  z d r o w ie  1

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

X V I runda
rokowań wiedeńskich

W IEDEŃ PAP. W  poniedzia­
łek rozpoczyna się X V I runda 
rokowań 19 państw w  sprawie 
wzajem nej redukc ji s ił zbro j­
nych i zbrojeń w Europie środ­
kow ej. Dyplom aci reprezentują­
cy siedem państw Układu W ar­
szawskiego i dziewięć k ra jó w  
NATO nawiążą nieform alne 
kontakty, aby w  czwartek 28 
bm. spotkać się na 179 posiedzę 
n iu  plenarnym . Zainauguruje 
ono form alne negocjacje po le t­
n ie j przerwie, k tó ra  trw a ła  od 
19 lipca, k iedy to odbyło się 
kończące X V  rundę 178 posie­
dzenie.

Rokowania 19 państw w  
W iedniu toczą się od 80 paź­
dziern ika 1973 r., a ich celem 
jest umocnienie bezpieczeństwa 
i stabilności w  Europie środko­
wej przez obniżenie koncentra­
c ji w o jsk i zbrojeń w  tym  re jo ­
nie do niższego poziomu liczeb­
nego.

n e  w y n a g r o d z e n ie  ( o k o ło  3 d o la r ó w  
m ie s ię c z n ie )  i  to  n ie  w  b rz ę c z ą c e j 
m o n e c ie  a  w  b o n a c h , k t ó r e  r e a l i ­
z o w a n o  w  s k le p a c h  s ta n o w ią c y c h  
r ó w n ie ż  w ła s n o ś ć  R ossa . W ła d z a  Je­
g o  b y ła  n ie o g ra n ic z o n a .  B y ł  w  je d ­
n e j  o s o b ie  s ę d z ią , u r z ę d n ik ie m  s ta ­
n u  c y w i ln e g o ,  ro z k a z o d a w c ą , k o n ­
t r o le r e m  i t p .  ł t d .  S ie b ie  sa m e g o  
n a z y w a ł  „ k r ó le m  K o k o ” .

D o p ie r o  g d y  O N Z  z w r ó c i ła  u w a ­
gę  A u s t r a l i i  na  n ie n o rm a ln ą  s y ­
tu a c ję  p a n u ją c ą  n a  W y s p a c h  K o k o ­
s o w y c h , z d e c y d o w a n o  s ię  d z ia ła ć . 
R oss  p o c z ą tk o w o  z a ż a rc ie  b r o n i ł  
s w y c h  p r a w .  S k a p i tu lo w a ł ,  k ie d y  
z a g ro ż o n o  m u  p r z y m u s o w y m  w y ­
k u p e m  w y s p .  W  ty m  m ie s ią c u  p o ­
w s ta n ą  n a  n ic h  lo k a ln e  w ła d z e ,

1 p la n ta c je  z a ś  z o s ta n ą  p rz e k a z a n e

’ ’ •k T S i K  c z y i!

C lu n is s -R o s s .

W ciągu 8 godzin

Pocałował 
4  tys. kobiet

L O N D Y N  P A R . B r y t y j s k i  d is c -  
jo c k e y  J a m e s  W h a le  u s ta n o w i ł  w  
s o b o tę  r e k o r d  ś w ia ta .. .  W  c ią g u  8 
g o d z in  p o c a ło w a ł w  p o l ic z e k  4 t y ­
s ią c e  k o b ie t .  P ró b a  b ic ia  r e k o r d u  
o d b y ła  s ię  w  N e w c a s t łe - U p o n - T y -  
n e ... z g o d n ie  z p rz e p is a m i k s ią ż k i  
r e k o r d ó w  G u in n e s s a . 2 7 - le tn i J a ­
m e s  W h a le  u z y s k a ł  „ b .  w y s o k ą  ś re ­
d n ią ”  —  je d e n  p o c a łu n e k  n a  7.S 
s e k u n d y .

P o p rz e d n i r e k p rd  w  te j  k a te ­
g o r i i  n a le ż a ł d o  A m e r y k a n in a  J e f -  
f r e y a  H e n z le ra , k t ó r y  w  u b . r o k u  
w  c ią g u  8 g o d z in  p o c a ło w a ł 3 223 
k o b ie t .  J e g o  ś re d n ia  w y n o s i ła  — 
je d e n  p o c a łu n e k  n a  8,93 s e k u n d y .
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.Prawdziwa cnota • i

Odpowiadają  
na krytyką

Z A M A Ł E  Z B IO R N IK I a s fg lto w ą  w y łe m s z e ń  a a  n a ­
w ie r z c h n i  z a g ra ż a ją c e j h e z p ie c z e ń - 

—  w  O D P O W IE D Z I n a  a r t y k u ł  s tw -u  r u c h u .  D e f in i t y w n ą  p o p ra w ę  
p t .  „ Z a w o d n y  s y s te m  d y s t r y b u c y j -  st,a n u  .n a w ie r z c h n i  m o że  p rz y n ie ś ć  
n y ”  d y r e k c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  O b ro  w o ż e n ie  d y w a n ik a  a s fa lto w e g o , 
t u  P r o d u k t a m i N a f t o w y m i  C P N  je d n a k  n ie  je s t  to  m o ż l iw e  ze 
•w y ja ś n ia , że  w  S z c z e c in ie  z lo k a l i-  w z g lę d u  n a  o g ra n ic z o n e  m o ż liw o ś c i 
spa w an ych je s t  12 s t a c j i  b e n z y n o -  p rz e ro b o w e , 
w y e h , k tó r e  d y s p o n u ją  z b io rn ik a -

Z -e a  d y r e k to r a  d s . e k s p lo a ta c j i  
in ż . W o jc ie c h  T O M A S Z E W S K I

PRZY KOLEJOWEJ 11

m i d u ż o  m n ie js z y m i o d  r z e c z y w i­
s ty c h  p o trz e b . P o je m n o ś ć  z b io r n i ­
k ó w  w  s ta c ja c h  ś ró d m ie ś c ia  za ­
p e w n ia  s p rz e d a ż  p a l iw a  n a  n ie  
d łu ż e j  n iż  1—2 d n i .

I n fo r m u je m y ,  że w  c ią g u  t y l k o  
Je d ne go  r o k u  lic z b a  s a m o c h o d ó w  — N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t ,  
o s o b o w y c h  w  S z c z e c in ie  w z ro s ła  o  „ J a k  t u  ż y ć ’*, d y r e k c ja  M ie js k ie -  
20 p ro c .,  n a to m ia s t  w  o k r e s ie  ty m  go  P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i 
n ie  p r z y b y ła  n a m  a o i je d n a  s ta -  M ie s z k a n io w e j i n fo r m u je ,  ż e  w  
c ja  b e n z y n o w a . T y m c z a s e m  je d y n ą  m ie s z k a n iu  p r z y  u l.  K o le jo w e j  U  
s ta c ją  n ie  w  p e łn i w y k o r z y s ty w a -  s to la r k a  o k ie n n a  n ie  w y m a g a  n a ­
ftą ,  a w  k t ó r e j  zaw sze  b e 2 k o le jk i  t y c h m ia s to w e j  w y m ia n y ,  k tó r a  p rz e  
m o ż n a  o t r z y m a ć  b e n z y n ę , je s t  s ta -  w id z ia n a  je s t  po  1980 r- 
c ja  b ra ia y n m c a  p r z y  u l.  K u  S t o i -  Z g o a n le  ,  o tó n e m  e s tc ty z a c j i  m la  
c u .  P o z o s ta łe  s ta c je ,  zw ła s z c z a  w  s) „  ¡J  vnV ;(i.,.
ś ró d m ie ś c iu »  są r z e c z y w iś c ie  p rz e -  n v \ a n e  w e d łu g  c S ó w  t t l . c  “ "  

te g o  je s t z b y t  d y n e k  p rY y  u l  "  ' 
a n ie .  ia k  s u -  . 1 ,  __ K o le jo w e jc ią ż o n e . P o w o d e m

m a ła  l ic z b a  s ta c j i ,  a n ie ,  j a k  s u -  je s t  p r z e w id z ia n y  w  p la m ie  e le w a -  
j e a r t y k u łu ,  n ie d o s ta -  t j ; d o  19a,  r  L o k a l iz a c ja  ś m ie ln i -

te c z n a  o b s a d a  p r a c o w n ik ó w .  W y -  k 6 w  1es, ty m c z a s o w a  1 ¿ o d y k to w a -  
J a ś ru a m y , £  o  z a t.ru d n  c u m  z a ło g i n a  ¿ r a ! i lc m  d o g o d n e g o  d o ja z d u  

je j ,  l ic z e b n o ś c i a a  s ta c ja c h  m e  u t e g „ le  t0  z m ia n ie  p o  u tw a r d z ę .
■ K o o r d y n a to r .  le c z  n ;u  n a w ie r z c h n i  p o d w ó rz a  1 je g o
ic r s tw o .  z a g o s p o d a ro w a n iu , co  n a s tą p i d o

J e ż e li c h o d z i o  p r z e rw y  w  p r a c y  k o ń c a  b r .  P o je m n ik i ,  b ę d ą  w ó w c z a s  
s ta c j i  *  p o w o d u  d o s ta w  p a ! iw a  w  u m ie s z c z a n e  w  o b u d o w ie  ! u s ta w io -  
a u to e y s te rn a c h , • to  U T U ch o tn ie n ie  ne  w  o d p o w ie d n ie j  o d le g ło ś c i o d  
d r u g ie j  z m ia n y  z a o p a tr u ją c e j  je d n ą  b u d y n k u -  
l u b  d w ie  s ta c je  p o c ią g n ę ło b y  '

d e c y d u je  
p  r  zeds i ę b  io r s tw o .

d a tk o w e  z a t ru d n ie n ie  15 osó b , 
p r z y  o b e c n y m  b r a k u  o k o ło  25 p ro c

&ra c o w n ik ó w  1 b r a k u  s k ie r o w a ń  z 
r z ę d u  Z a t ru d n ie n ia  je s t  n ie m o ż l i ­

w e  d o  z re a liz o w a n ia . W  c e lu  z l ik ­
w id o w a n ia  p r z e rw  w  p ia c y  s ta c ji  
s p o w o d o w a n y c h  d o s ta w a m i p a l iw a  
w  R o d z in a ch  s z c z y tu , u s ta l i l iś m y  śc i 
s ły  czas  ty c h  d o s ta w , w  s ta c ji  p rz y  
u f .  K o p e rn ik a  w  g o d z  o d  8 d o  7 
a  p r z y  u l  M ic k ie w ic z a  od  godz 
M  d o  11.30

ZALEŻNE OD PODAŻY
—  W  Z W I Ą Z K U  I  n o ta tk ą  p t 

„ Z ie lo n e  w i t a m in y  r a r y ta s e m ” . 
W S S  „S p o łe m ”  p io n  g a s t r o n o m ii 
in fo r m u je ,  że  k ie r o w n ic y  p la c ó w e k  
g a s tro n o m ie ż n y c h  z a o p a tr u ją  s w o ­
je  z a k ła d y  w  ś w ie ż e  o w o c e  i  w a ­
r z y w a  d o k o n u ją c  z a k u p ó w  w  h a n ­
d lu  u s p o łe c z n io n y m  1 n ie u s p o łe c z ­
n io n y m .  W y s tę p o w a n ie  w a r z y w  
o w o c ó w  w  n a s z y c h  z a k ła d a c h  g 
B t ro n o n n c z n y c h  je s t z a te m  u z a le ż ­
n io n e  o d  p o d a ż y , s tą d  w  p e w n y c h  
o k re s a c h  b r a k  b y ło  s u r ó w e k  z p o ­
m id o r ó w  i  o g ó r k ó w

J a k  W y n ik a  z n o ta tk i ,  m e  b ra ­
k o w a ło  w  s ie r p n iu  p o t r a w  z  ty c h  
w a r z y w ,  k tó r y c h  i lo ś c i  n a  r y n k u  
n i c  b y ł y  o g ra n ic z o n e  N a d m ie n ia ­
m y ,  że  z u w a g i 'n a  z b y t  m a łe  z a ­
p le c z e  p ro d  a k c y jn e  n ie k tó r y c h  za ­
k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c h , te re n o w e  
s ta c je  S a n e p id  w y d a ły  n a k a z y  ©- 
g r a n ic z e n ia  a s o r ty m e n tu  p r o d u k c j i  
I  t a k  n p .  w  b a rz e  „ L i l i p u t ”  i „ M a ­
łe  b ia łe ”  p r o d u k c ja  o p a r ta  je s t  w y ­
łą c z n ie  o  w y r o b y  g o to w e  p r z e m y ­
s łu  c h ło d n ic z e g o , k tó re g o  o f e r ta  c 
t e j  p o rz e  r o k u  n i«  Jest im p o n u ją c a . 
W  z a k ła d a c h  ty c h  z a k a z  o b e jm u je  
ró w n ie ż  p r o d u k c ję  ta k ic h  s u ró w e k , 
j a k  s a ła tk a  z  p o m id o r ó w  i  m iz e r ia .

W  p o z o s ta ły c h  z a k ła d a c h  m in i ­
m u m  a s o r ty m e n to w e  z o s ta ło  zna cz ­
n ie  p rz e k ro c z o n e . K ie r o w n ik ó w  p la  
e ó w e k  z o b o w ią z a l iś m y  d o  p r o d u k ­
c j i  ja k  n a js z e rs z e g o  a s o r ty m e n tu  
p o t r a w  z  w a r z y w .  W  p r z y p a d k u  
o k re s o w e g o  b r a k u  ś w ie ż y c h  w a ­
r z y w  i  o w o c ó w , p o le c o n o  p r o d u ­
k o w a ć  z u p y  z m ro ż o n e k  lu b  k o m ­
p o tó w .

DZIURY ZAASFALTOWANO
— W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  

p t .  „N ie b e z p ie c z n y  d o ja z d ” , d y r e k ­
c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c j i  
D ró g  i  M o s tó w  in fo r m u je ,  że  n a ­
w ie r z c h n ia  je z d n i n a  d r o d z e  łą c z ą ­
c e j  u l.  A r k o ń s k ą  z a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  z o s ta ła  n a p ra w io n a .

I n fo r m u je m y ,  że z a k re s  r e m o n tu  
o b e jm o w a ł t y l k o  w y r ó w n a n ie  m a s ą

Z -c a  d y r e k to r a  ds. e k s p lo a ta c j i  
m g r  T a d e u s z  W T N C Z A K IE W IC Z

Jeziora Mazurskie 
coraz brudniejsze

W A R S Z A W A . W  Z a k ła d z ie  U ż y t ­
k o w a n ia  W ó d  In s t y t u t u  K s z ta ł­
to w a n ia  Ś r o d o w is k a  w  W a rs z a w ie  
z a k o ń c z o n o  t r w a ją c e  p o n a d  2 la ta  
b a d a n ia  n a d  o ce n ą  c z y s to ś c i w ie l ­
k ic h  J e z io r  M a z u rs k ic h .  W o d y  ty c h  
a k w e n ó w  p o w in n y  p o s ia d a ć  I  k la s ę  
c z y s to ś c i. T y m c z a s e m  z  p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  b a d a ń  w y n ik a ,  że  je d y n ie  
w o d y  je z io r  M a m ry  t  S n ia r d w y  —  
ł  to  t y l k o  w  o k r e s ie  z im o w y m  — 
o d p o w ia d a ją  w y m a g a n e j I  k la s ie .  
C z y s to ś ć  p o z o s ta ły c h  z n a c z n ie  "od­
b ie g a  o d  n o r m y ,  a  n a jb r u d n ie js z y m  
a w ie lk ic h  J e z io r  M a z u rs k ic h  Jest 
N ie g o c in .

Największa inwestycja kolejowa

LHS -  SYMBOL WSPÓŁPRACY
OD G R AN IC Y Zw iązku Radzieckiego w pobliżu Hrubieszowa k-iej współpracy. Rozpoczęto ją Magistrali Kolejowej. Budo- 

ułożono już w  k ie run ku  I lu ły  „K a tow ice ”  100 k ilom etrów  no- w  1976 .roku i prowadzono je- warta jest w  rekordowym tem- 
wyeh torów. Jeżdżą po n ich radzieckie pociągi dostarczające dnorae-śaie po obydwu stronach pie, żako rk: zenie robót ma na- 
eiężkie szyny, podkłady % twardego drewna, maszyny do uk ła - granicy. Załogi radzieckie od- stąpić w 1981 roku. Sianowi 
dan ia torów. Przy budowie nowej l in ii,  k tó ry  będzie. jedyną budowały starą, nie używąjną wprawdzie inwestycję kosztow- 
w  Polsce — i  czwartą w  kra jach RWPG sąsiadujących z już linię z Włodzimierzem Wo- mą, ale szczególnie opłacalną. 
ZSRR — trasą a szerokich torach pracuje dziś około 5 -tys ię - łyńskiego do Hrubieszowa. Zbu Zapewni »prawny — i tańszy

dowały także most La Bugu, — transport naszej największej 
przekazany do użytku w listo- hucie, ułatw i eksport do ZSRR 
padzie -ubiegłego roku. Do dzi- tarnobrzeskiej siarki i śląskiego

e y  o s ó b .

NARODZINY tej lin ii zwią. mne problemy. Z powodu róż- ____ _ ___ ____ ___ ___
za-ne są ściśle z naszą najwięk- mcy w szerokości torów trzeba s-aj  strona radziecka dostarcza węgla. Odciąży Mnie wykonują- 
szą Hutą „Katowice” . Zaopa- rudprze ładowywać na granicy nam materiały i  sprzęt potrzeb ce dzisiaj te przewozy. Myśli
trywana w radziecką rudę, już z radzieckich pociągów do na- ne do budowy lin ii, 
dziś stwarza transportowi ogrc szych. Wymaga to zatrudniania 

w „suchym porcie”  w Medyce

PRZĘDZALNIA Czesan­
kowa Anilany „Polanil”  w 
Łodzi — to producent w y­
sokiej jakości włóczki i 
przędzy. Zaopatrują się w 
nią zakłady przemysłu 
dziewiarskiego, jedicabni- 
czo-dekoracyjnego i  weł­
nianego. Część włóczki tra­
fia bezpośrednio na rynek 
— do sklepów.

NA ZDJĘCIU: Krystyna 
Ila lb ik  obsługuje nowocze­
sną przeuńjarkę firm y  
,,Schu-eiter>’

(Fot.: CAF-Zbraniecki)

się także o wykorzystaniu LHS 
do przewozów wewnątrz kraju. 

LHS różni się od istnieją- jsjp. do transportowania węgla 
całej armii robotników. W zi- cych tras nie tylko szerokością dla ludności oraz zakładów 
mie przed przeładunkiem trze- torów. Będą nią kursowały po- przemysłowych we wschodnich 
ba rudę rozmrażać, co stwarza ciągi dwukrotnie cięższe od jeż- województwach, 
dodatkowe problemy technicz- dżących u nas obecnie, co wy-
ne i zwiększa koszty trans por- maga zastosowania specjalnych ,,, Dn7Vc7I n em  j ,,
tu. importowanych z ZSRR szyn i ,• - 5  n i r  T  ża~

Po zbudowaniu drugiego eta- podkładów. Linia będzie także glugą ^’a Wiśle. W rejonie,San 
pu huty je j zdolności produk- obsługiwana przez tabor ra- damierza ma powstać baza prze 
cyjne -  a tym samym i zapo- ładunku dostarczanej z ZSRR
trzebowanie na rudę — wzros- na chroniczne niedobory wago- j  . ad * kva trans-
ną niemal dwukrotnie. Medyka nów, będzie to niewątpliwie od bTkami^ do H uty im.
■nie mogłaby już sprostać ta- ciążenie. Lenina. W drugiej bazie koło
kim  przeładunkom bez wielo- . . . . .  . , . , Sandomierza węgiel, przywożo-
miliardowych środków na roz- Lm »  hutmczo-siaritowa jest ny barkami w  Slaska, przeiado
budowę. Co więcej, pieniądze obecnie naszą największą in.ve- wvwanv bedzie na wagony i
nie rozwiązałyby problemu. „Su stycją 7?, su,iP.a .bę‘  wysyłany do ZSRR.
chy port”  już dziś odczuwa do- dzie liczyła 397 kilometrów, a
tk liw y brak robotników i o za*em więcej, niż zbudowane 
znaczniejszym wzroście zatrud- dotychczas odcinki Centralnej Urszula SZYPERSKA

JUZ na początku ubieg­
łego stulecia ćmielowska 
porcelana była znana i  ce­
niona w całym kraju. Kon­
tynuatorem świetnych tra­
dycji jest Zakład Porcela­
ny Stołowej w Ćmielowie 
(woj. tarnobrzeskie). Wyro­
by stąd są bardzo popular­
ne zarówno jako artykuły 
użytkowe jak i ozdoby po­
szukiwane przez konese­
rów.

NA ZDJĘCIU: na stano- 
wisku pracy — Witold Bu­
dzeń.

(Fot..: CAF-Stan)

Wczoraj na praktyce -  dziś w murach uczelni

Z doświadczeń 
„roku zerowego“

DZIŚ mają już poza sobą ną „fabryką mięsa” . Oto inne, 
pierwsze wykłady, a charakteryzujące to wielkie go. 
jeszcze do ub. soboty mó_ spodarstwo informacje: po- 

wiono o nich niezbyt eleganc- wierzchnia ogólna 6 200 ha w
ko: „studenci roku zerowego’
Młodzież, która zdała pomyśl­
nie egzaminy na szczecińską 
Akademię Rolniczą rozpoczęła 
właśnie nowy rok nauki. Za­
nim to jednak nastąpiło wszys­
cy obowiązkowo musieli odbyć 
tzw. praktyki robotnicze. Od­
wiedziliśmy jeden z takich obo­
zów niejako „na finiszu”  prac, 
kiedy to obie strony — studen- 

spe oraz kierownictwo 
kombinatu rolnego czynili 
przygotowania do podsumowa­
nia praktyki.

tym grunty orne 4 900 ha, 2 300
szt. bydła, 6 tys. sztuk owiec, 
110 traktorów (w tym 20 cięż­
kich), 17 kombajnów, k ilka­
dziesiąt samochodów i  wiele 
sprzętu pomocniczego. Uprawia 
się tu j zbiera zboże (2 200 ha), 
ziemniaki, buraki cukrowe, 
rzepak, rośliny motylkowe. 
Cała załoga liczy tylko 550 
osób.

W takiej to „scenerii”  na­
stąpiło przed miesiącem spot. 
kanie młodzieży „roku zerowe, 
go”  Wydziału Zootechnicznego 

KOMBINAT PGR Chojna (z AR z PGR-owską rzeczy wiśtoś.

niema
rzyć.

nie można nawet ma-

siedzibą w Krzymowie) to no. 
woezesne przedsiębiorstwo pro. 
dukcji rolnej, w skład którego 
wchodzą cztery zakłady (Krzy. 
mów, Czartoria, Godków i 
Graniczna) oraz ferma tu­
czu przemysłowego, prawdziwe 
„oczko w głowie”  pracowników 
kombinatu. Zbudowana w 1974 
r. na licencji RFN jest klasycz-

NOWA TRASA nazwana zo­
stała linią hutniczo-siarkową, 
co z góry określa je j przezna­
czenie. W praktyce będziemy 
nią wozili do ZSRR także wę­
giel i maszyny. W odwrotnym 
kierunku mają być transporto­
wane — oprócz rudy — sole 
potasowe, maszyny i ewentual­
nie zboże. W sumie LHS powin 
na przyczynić się do uspraw­
nienia wymiany handlowej z< 
Związkiem Radzieckim, który 
tradycyjnie już jest naszym 
głównym partnerem. Kieruje­
my na radziecki rynek ponad 
30 procent naszego eksportu, z 
ZSRR pochodzi 26 proc. impor­
towanych przez nas towarów.

Samą budowę LHS można 
uznać za symbol polsko-radziec

Z  sali F ilh arm o n ii

Króluje młodość
RADUJĄ Sfię serca melomanów, gę. Niestety, jego duża kultura ską wręcz precyzją. Umiał kate- 

gdy na naszej filharmonicznej nie zawsze znajdowała odbicie, w gorycznie narzucić zespołowi Hl- 
estradzie króluje młodość. Zdarzy- muzyce zwłaszcza w miejscach harmoników swoją koncepcję, co 
ło się to w zeszłym tygodniu. Wy- kantylenowych. Nie z winy artysty, dało niezły rezultat w pierwszej 
stępili bowiem dwaj niespełna lecz z powodu fatalnie nie wy rów- i trzeciej części Symfonii. Część 
trzydziestoletni artyści: polski dy- nanej klawiatury naszego fiiharmo czwarta, ze względu na zbyt ma- 
rygent, uczeń Stanisława Wistoo nicznego fortepianu. Brak mi też łe kontrasty dynamiczne, brzmiała 
kiego — Tomasz Bugaj oraz pia- było miejscami koniecznej u Lisz- natomiast nieco monotonnie.
nista z USA — Michał Władków- ta elegancji i błyskotliwości 
ski. Wybrali oni program trudny grze. Niegdyś cechy te, jako śro-
i odpowiedzialny, a mianowicie dek wyrazu, obowiązywały każde- nowicie’ w prowadzeniu akompa- 
pianista — Koncert fortepianowy go wirtuoza, dziś są zwane niekie- niamentu orkiestrowego. W Kon- 
Es-dur Liszta, dyrygent — III Sym- dy tanim efekciarstwem. Stare na- cercie Liszta zdołał podporządko- 
fonię a-moll („Szkocką") Mendels- grania takich pianistów jak Rach- wać sobie muzyków w sposób nie 
sohna. Wstępem do wykonania maninow, Backhaus czy Hoffmann mai idealny, 
łych dziel była Uwertura do opery dowodzp, że wirtuozeria stosowa- DyrygencW klmszt noszego goi_ 
„Kalmara Kurpmskrego. na w celu olśnieniai słuchaczy ^  nie zawsze znajdowa, “ yr£  w

Utwory te są popularne — na (oczywiście z umiarem) mekoniecz grze orkiestry. Nasi filharmonicy 
tym głównie polega ich trudność. n,e lesl. tonid- Wielka szkoda, ze wykonywali swe partie bardziej 
Koncert Es-dur Liszta gra prawie w chwili obecnej artyści raczej jej precyzyjnie niż zwykle, lecz nie- 
każdy koncertujący pienista a naj unikają. Michał Władkowski unik- ste{y jak ^wy^o trochę nieczysto, 
piękniejsze bodaj dzieło symfo- )ei tego stopnia, iż gra je- j eszcze niedawno palma pierw- 
niczne Mendelssohna — Symfonia 3 °  sprawiała wrażenie nadmiernie szeństwa, jeśli idzie o nieczystość 
„Szkocka" znajduje się w reper- zobiektywizowanej, rzekłbym, cza- gryj należała się instrumentom dę- 
tuarze każdej orkiestry. Przyznać sem. «»yt suchej. Niemniej jednak drewnianym. W tej chwili
należy, że obydwaj ortyści nieźle żałuję, że na piątkowym koncer- prym pod tym wzg|ędem dzierżą 
wywiązali się ze swego zadania, cie solista nie dot nakłonić się r o j trąbki, których radosne kik- 

do bisów.
Michał Władkowski reprezentu­

je, mimo młodego wieku, skrysta- Podobnym w pojmowaniu muzy-
łizowany typ pianisty hołdującego ki jest również Tomasz Bugaj. Je- dzę, że nasi dyrygenci winni się 
symfonicznemu traktowaniu torte- go trzeźwość w podejściu do tym zająć, czego rezultaty zobo- 
pianu. Potrafi zadziwić zarówno utworów, którymi dyryguje, jest wiązuję się troskliwie odnotowy- 
potęgą brzmienia jak i pięknem jednak zaletą. Posiada bardzo do- wać. 
dźwięku, do którego w sposób wi- brą szkołę dyrygencką i umie pro-
doczny przywiązuje ogromną wo- wodzić orkiestrę z zegarmistrzów- Jon GORZELAKY

mo młodego wieku Tomasz Bugaj 
w jednym jest już mistrzem, a mia

sy w najmniej oczekiwanych mo­
mentach potrafią zupełnie wytrą­
cić melomanów z zasłuchania. Są-

Æ .yfd&  § e s t  b itegnsem w czasu
B IEGNĄCE jakby w szalo- swoimi, rozbudzonymi pragnie- 

nym tempie,, niekiedy zgo 
la nawet w tempie za­

wrotnym, zwyczajne dni narzu­
cają nam sposób myślenia i  od. mnóstwo uwarunkowań, ograni- 
czuwania. Człowiek współczesny czeń i utrudnień. A konsekwen- 
— powiadają w związku z tym 
alarmiści — ma coraz mniej 
czasu na namysł w ogóle, na 
chwilę refleksji nad samym so­
bą, na ocenę dobrego i złego, na 
konfrontację zasad z postawa­
mi, a zwłaszcza na to, żeby 
mógł na równi tralztoioać obu 
swoich doradców — rozum i 
serce. Szybko, szybciej i jeszcze 
szybciej — szybciej od włas­
nych możliwości — oto znamię 

zarazem bodaj główne prze­
kleństwo naszych czasów. W tej 
sytuacji coś musi się dziać za­
miast czegoś, jedno kosztem dru 
giego. Człowiek współczesny — 
referując dalej ten pogląd — 
nie ma pod dostatkiem czasu na 
nic; wszystko czyni pobieżnie, 
po łebkach i  byle szybciej w 
przyszłość.

I  rzeczywiście, jeżeli tylko 
porównamy dawne i  współczes­
ne czasy, nawet czasy zaraz po­
wojenne z obecnymi, to musi­
my potwierdzić, że doba ówczes 

choć miała również dwa­
dzieścia cztery godziny, była 
jakby dłuższa od współczesnej, 
a człowiek ówczesny spieszył się 
jakby wolniej. Natomiast obec­
nie człowiek wdał się — żeby 
nie powiedzieć: wplątał — w 
wyścig z samym sobą, ze

Na najbardziej eksponowane — zajmą ludzie pracujący po 
niami, z bardzo szlachetnymi miejsce wpisuję zatem typową godzinach ustawowych, których 
aspiracjami, mając do pokona- polską rodzinę: typowego męża - -  niestety! — zwykliśmy na- 
nia na drodze tego wyścigu — ojca l  typową żonę — matkę zyioać pejoratywnie „chałtursz-

z typowej rzeczywistości miejs­
kiej.

Co odwraca uwagę?
cje takiego obrotu sprawy? 
Właśnie to: pobieżnie i po łeb­
kach! Właśnie życie pod bilan­
sem czasu. Zaryzykowałbym na 
wet twierdzenie, że ze wszyst­
kich większych i  mniejszych de­
ficytów, jakie realnie się rysu. 
ją, łącznie z globalnym deficy­
tem surowców i  energii, naj­
większy deficyt dotyczyć będzie 
właśnie czasu. Namawiam ty l­
ko: rozejrzyjmy się po naszej 
rewolucji przemysłowej. Ogrom

Byłoby rzeczą nadzwyczaj 
pouczającą, gdybyśmy ustalili 
na jakiejś dowolnej próbce, jak 
wygląda w typowej rodzinie 
gospodarka czasem, jakie rzą­
dzą nią prawa i  czy w ogóle 
rządzą nią jakieś prawa, a w 
konsekwencji — czy i  co kosz­
tem czego odbywa się w te j ro­
dzinie? Obecnie, na podstawie 
licznych sond i  zgromadzonych 
doświadczeń, można pokusić się 

następującą tezę: głównym
ne wniosła zmiany do życia w pragnieniem rodziców jest ■
tym właśnie sensie, że wprawi­
ła człowieka jakby w ruch jed­
nostajnie przyspieszony, stawia­
jąc przed nim zasadniczo inne 
wymagania z wymogiem nie 
tylko chodzenia do pracy, ale i 
tworzenia oraz uczenia się po 
pracy. Jeżeli tak można powie­
dzieć — rewolucja przemysło­
wa i  rozpoczynająca się rewolu-

więcej czasu dla siebie, dla ro­
dziny, dla dzieci. Takie pragnie 
nie daje się wyraźnie odczytać 
z listów do pism kobiecych, a 
także z dyskusji ,¿Rodzina so­
cjalistyczna — ale jaka?”  w 
„Trybunie Ludu". Rodzina — to 
już wiemy z autopsji ma 
zbyt mało czasu na przebywa­
nie z sobą, na obcowanie, na

cja technologiczna zabrały czło- wspólne rozmowy, na wspólne
wiekowi czas.

Kto został w  pierwszej kolej­
ności uderzony po. swoim „bud­
żecie czasu"?

Dwie kategorie ludzi.
Pierwsza to ci, którzy nie 

umieją lub dostatecznie nie dba 
ją o gospodarkę własnym cza­
sem, a także ci, którzy gospo­
darowanie czasem po 
lekceważą. Klasyczną, wręcz 
podręcznikową ilustracją są 
niektórzy ludzie z „branży kie­
rowników*\ Iluż z nich nie wła­
da własnym czasem, albo wła­
da nieudolnie? Iluż z nich pod­
dało się żywiołowi, czyli w grun 
cie rzeczy bałaganowi? U nich 
zegarek odgrywa tylko rolę de. 
koracyjną.

zabawy i  w ogóle na to wszyst­
ko, co zamyka się w formule 
„życie duch o w eN iek tó re  do­
my — myślę tu o skrajnych 
przypadkach — są w istocie ro­
dzinnym hotelem. A co to zna­
czy — wiemy! Niektóre rodzi­
ny — też myślą o skrajnych 
przypadkach — są zmęczone co 

prostu dziennym deficytem czasu i  ma 
rzą zwyczajnie, jak może ma­
rzyć człowiek zmęczony, żeby 
te dzieci wyjechały jak naj­
szybciej na wakacje lub zimo­
wisko.

Po rodzinie — na kolejne 
miejsce tej listy należy wpisać 
wszystkich ludzi pracujących i 
uczących się jednocześnie, a 

Ważniejsza jest jednak kate- także ludzi dokształcających

ezykami” , a którzy są również 
produktem faktu wkraczania w 
czasy, kiedy człowieli twórczy 
me będzie pracować tylko na 
etacie.

Deficyt czasu pogłębiają do­
datkowo różne uciążliwości 
powszednie, jak niedorozwój ko 
munikacji, telekomunikacji i 
usług, trudności w handlu * — 
co należy sztzególnie wyróżmć 
— slaby poziom dyscypliny w 
tych działach, które mają bez­
pośredni wpływ na nasz bud­
żet czasu. Lecz ponad tym i zja­
wiskami dominuje to, że narze­
kając na brak czasu, uginając 
się pod jego skutkami, nie wno­
simy tego problemu z należytą 
energią na forum publiczne. 
Stanowczo za mało uświadamia 
my sobie wzajemnie, Czym jest 
czas dla współczesnego czło­
wieka, jakie są jego drogocen­
ne pożytki. Lecz niech żywi nie 
tracą nadziei.

A tak serio? Naprawdę? K ie­
dy człowiek zyska więcej cza­
su? Odpowiem — prawdopodob 
nie banalnie, a przez to dla 
różnych ludzi niezadowalająco: 
więcej czasu zyskamy wówczas 
kiedy każdy podejdzie po gos­
podarska do swojej pracy, czyli 
do budżetu czasu innych ludzi.

Jerzy KOCHAŃSKI

goria druga. Do niej należą ci, 
którzy nie mogą z przyczyn od

się. Sporo ich i  z każdym 
dniem, z każdym rokiem będzie

nich niezależnych być panami ich przybywać, jako konsekwen

Dziewczyna, kapelusz i... róże.
(Fot.: CAF-Pulfoto),

czasu, a chcą nim i być, gdyż 
dostrzegają i  odczuwają, że de­
ficyt czasu nie pozwala im pro 
wadzić życia pełnego, bogatego.

cja po'Stępu i lansowania wzo. 
ru Człowieka uczącego się per­
manentnie.

Kolejne — już trzecie miejsce

cią. Przyjechali tam nie tylko 
po to aby „odpracować swoje” 
i  zaliczyć praktykę, ale także 
aby tuż przed przekroczeniem 
murów uczelni skonfrontować 
swoją wiedzę i wyobrażenia o 
wybranym kierunku studiów (a 
w dalszej kolejności pracy 
zawodowej) z rolniczymi rea­
liami. 41 osób tworzących I I u- 
fiee n r 13 prowadzony ener. 
giczną ręką komendanta mgr 
Wiesława .Drabika pracowało 
podczas tych wyjątkowo cięż­
kich, deszczowych dni bez żad­
nej taryfy ulgowej. I chociaż 
formalnie obowiązywał «-go­
dzinny dzień pracy, to przecież 
zdarzało się także przepraco­
wać i waęcej — po prostu rytm 
wyznaczają tu terminy agro­
techniczne, a nie urzędniczy 
czas „od — do...”

ROZMAWIAŁEM z kilkoma 
młodymi ludźmi. Oceniają 
praktykę jako pożyteczną, for­
mułują wyjątkowo trafne i 
dojrzałe sądy, n ikt nie czuje się 
zawiedziony czy rozczarowany. 
Opinie drugiej strony — czyli 
mającego bezpośredni nadzór 
nad praktykantami z-cy dyrek­
tora mgr inż. Stanisława Szku- 
dlarka — też są pozytywne: 
młodzież pracowała solidnie, 
przydała się w tych trudnych 
dniach. Rozrzuceni po wszyst­
kich 4 zakładach, poprzydziela. 
ni do PGR-owskich zespołów 
(brygad) musieli* dotrzymać 
kroku doświadczonym pracow­
nikom. Myślę, iż najlepsze 
świadectwo wystawia młodym 
dyrektor KPGR Chojna mgr 
inż. Leon Wirejko, który mówi 
po prostu: — „M a ją  zadatki na 
dobrych ro ln ikó w !" Sądzę, iż to 
zdanie starczy za wszystkie 
słowa pochwały.

Stanisław M AZU R

N A  ZDJĘCIU poniżej: Tak
wygląda fragment nowoczes­
nej przemysłowej fermy tuczu 
— „fabryki mięsa”  — w Kom­
binacie PGR Chojna. Sterylna 
czystość, mechanizacja, wewnę­
trzny transport paszy...

m M i ,  ■3Eim
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Nadane mu przez studentów przezwisko pasowało do 
niego znakomicie. To był prawdziwy Mefisto, który 
uwijając się za katedrą sali wykładowej, diabelskimi 
sztuczkami wyczarowywał tasiemcowe ciągi róumań 
i w niepojęty dla nas sposób wyprowadzał zawile za­
leżności ogólnej teorii pola.

Jego zachowanie na sali wykładowej nie było pozą 
ani grą. Przekonałem się o tym później, gdyż zdarzało 
mi się spotykać go na zupełnie prywatnej stopie — w 
domu Yetty, której był dalekim krewnym. Ten sam 
diaboliczny błysk oczu, kocie ruchy i intrygujący spo­
sób formuloioania myśli...

— Nie masz pojęcia, jak niezwykle możliwości tkwią 
jeszcze w naszej poczciwej, tak dobrze nam znanej 
czasoprzestrzeni — mówił, dopadłszy mnie gdzieś w 
kącie pokoju, z kieliszkiem w dłoni. Wystarczy wy­
ciągnąć rękę, niemalże tylko pstryknąć palcami — 
i dzieją się rzeczy niespodziewane... A wy młodzi, wę­
drujecie po te niezwykłości gdzieś tam, do gwiazd...

Miałem wówczas dwadzieścia sześć lat i niezłomne 
przekonanie, że podróże pozaukładowe są jedynym 
sposobem wyzwolenia ludzkości ze wszystkich nękają­
cy ją problemów. Uśmiechnąłem się tylko pobłażliwie, 
nie chcąc sprzeciwiać się staruszkowi, lecz on nie dał 
za wygraną.

— Wiem, że i iak ¡wlecisz na Dzetę — ciągnął.
— Nie rozumiem tylko, w jakim  celu zawracasz gło­

wę tej dziewczynie?
Dotknął bolesnego miejsca: i  ja, i Yetta przeżywa­

liśmy to, każde wewnąt rz siebie, choć ani słowo na 
ten temat nie padło między nami. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że nasza wzajemna sympatia narodziła się z 
piętnem rychlej skończoności. Gdy poznałem Yettę, by­
łem już kandydatem do załogi Heliosa...

— Zostawiam tutaj wszystko, nie tylko przyjaciół... 
Zegnam się z teraźniejszością — powiedziałem chłod­
no.

— Czy myślisz, że tak jest dobrze?
— To konieczność.
•— Do kogo powrócicie?

1S

— Do Ziemi, do ludzkości...
— Nie wiem, czy to wystarczy dla codziennego 

utwierdzania w was woli powrotu. Pomyśl: gdy ioró- 
ciśz, będziesz starszy o dziesięć, może o kilkanaście 
lat. A twoi dzisiejsi rówieśnicy będą starcami.

Byłem zły na niego za te słoioa, chociaż to co mó­
w ił, było przejrzyście oczywiste. Dławiłem w sobie tę 
świadomość, odpychałem od siebie wizję siedemdzie­
sięcioletniej staruszki, jaką miała się stać ta dziew­
czyna, nim powrócę...

spytał znienacl<a, patrząc mi— Kochasz Yettę? 
prosto w oczy.

Nie wytrzymałem tego spojrzenia.
-— To nie ma i tak znaczenia — powiedziałem, uda­

jąc obojętność.

— Lubię was oboje — powiedział cicho, kładąc mi 
na ramieniu wąską, kościstą dłoń. — Może uda mi 
się... Przyjdź do mnie któregoś dnia do instytutu, po­
rozmawiamy o tym.

Zanim zdążyłem cokolwiek powiedzieć, wyszedł nie 
żegnając się z nikim. Zawsze pojawiał się i  znikał 
niespodziewanie.

W dwa dni po naszej rozmowie z Nasso nadeszła 
odpowiedź Rady Ekspertów. Przyniósł ją nam siwy 
staruszek, przybyły w eskorcie czterech uzbrojonych 
strażników. Starzec pozostawił ich przy kracie, a po­
tem, gdy zebraliśmy się wszyscy, trzęsącym się gło­
sem odczytał tekst z przyniesionego rulonika fo lii. 
Widać było, że czytanie sprawia mu trudność, jego 
starcze oczy z wysiłkiem łypały zza szkieł kontakto­
wych, głos załamywał mu się co chwila.

— Przybysze! — czytał starzec. — Żądacie uzasad­
nienia naszej decyzji o pozostawieniu was w osiedlu 
Luna I  na ezas nie określony. Wyjaśniamy więc, że 
postanowienie to nie jest w żadnej mierze formą dys­
krym inacji czy restrykcji wobec was. Nie jest to 
także kwarantanna, gdyż organizmy wasz zbadane zo­
stały przez aparaturę medyczno-sanitarną i  nie stano­
wią zagrożenia dla mieszkańców osiedla. Pozostawie­
nie was tu ta j konieczne jest wyłącznie ze względu na 
wasze bezpieczeństwo. Dwieście lat nieobecności spra­
wia, że nie jesteście w stanie od razu zrozumieć pew­
nych zmian, jakie zaszły na Ziemi i  doprowadźmy do 
obecnego stanu ludzkiej cywilizacji. YJasz powrót na 
Ziemię jest w chwili obecnej niemożliwy dla tych 
samych powodów, dla których my nie możemy na n ią . 
powrócić,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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K. Krasowski strzelcem „bramki 30-lecia’’

Szczęśliwy remis portowców
PO DW UTYGODNIOW EJ przerw ie ekstraklasa wznow iła  p o g o ń  -  r u c h  2:2 (9:0) 

m istrzostwa. Tak się złożyło, że w  9 serii spotkały się zespoły Bramk, *dobyii. dla p o g o n i -  
I  połowy tabe li z I I  połową. B y ły  więc niespodzianki. N a jw ię - m . wioch w *o min., k . Krasow 
ksw  w G dyn i: A rk»  poko na ł, » i  J:0 Legię.

S Z C Z E C IN IA N IE  U c z y l i  ta k ż e  n a  d z ó w  5 t y  s . .S ę d z io w a ł  J .  R ó ż y ń s k i 
s e n s a c ję  w  m e c z u  P o g o ń  —  R u c h , a s y ś c ie  s ę d z ió w  l in io w y c h  J .  
s p o d z ie w a ją c  s ię  z w y c ię s tw a  p o d *  ®?Sł*  * ® * K u b a n ia  — w s z y s c y  z 
o p ie c z n y c h  t r e n e r a  H . F ia łk o w s k ie -
go . T y m  ra z e m  p o r to w c o m  n ie  u d a -  “  s * 5 * cc “  S ta ń c z a k ,
lo  s ię  w y g r a ć  m e c z u . B a , o  m a ło  S c h a b , K la s a ,  W a w r o w s k i  —  B ie r ­
n ie  p o n ie ś l i  p o r a ż k i .  O d  u t r a t y  ® » t ( o d  *7 m in .  K r a w c z y k ) ,  M ik u l -  
d w ó c h  p u n k t ó w  u r a to w a ł  ic h  z b ie g  *£>• M .  W ło c h  —-  S z o s ta k o w s k i (o d  
o k o l ic z n o ś c i i  z n a k o m i t y  s t r z a ł  K i t o w s k i ) ,  K e n s y ,  W o ls k i.
K r a s o w s k ie g o .  Z a w o d n ik  t e n  w s z e d ł R U C H  —-  B o le s ta  —  W a lo t ,  P ie c h -  
n a  b o is k o  (73 m in . )  za  s ła b o  s p i-  n ic z e k ,  J a k u b c z y k ,  D r z e w ie c k i  —  
s u ją c e g o  s ię  S z o s ta k o w s k ic g o . P ie r -  J -o rc n c , W ir a ,  D u s z a  —  B e n ig e r ,  M i-  
w s z y  k o n t a k t  z  p i ł k ą  i  p ie k ie ln ie  k u ls k i ,  M a łn o w ic z .

B O K S

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

G w a r d ia  —  Ś lą s k 8:0
P O G O Ń  —  R u c h 2:2  (0:0)
Z a g łę b ie  — W id z e w 1:1  (1:0)
A r k a  — L e g ia 3 :0  (3:0)
G K S  K a to w ic e  —  W is i« 1:1 (0:0)
L e c h  — S z o m b ie r k i 2:2 (1:2)
Ł K S  —  S ta l 2:0 (0:0)
P o lo n ia  — O d ra 0:3 (0:1)

T A B E L A
1. W id z e w 16:2 1 3 -8
2. L e g ia 13:5 8 - 5
3. R u c h 12:8 14—11
4. S z o m b ie r k i 11:7 19—13
S. O d ra 10:8 15—8
6. W is ła 10:8 1 3 -6
7. S ta l 9:9 12—11
8. Ł K S 9:9 9 - 8
9. A r k a 9:9 10—10

10. Ś lą s k 9:9 8 - 0
11. L e c h 7:9 10— 13
12. Z a g łę b ie 7:11 7—10
13. G K S 7:11 7—14
14. G w a r d ia 8:12 8—16
15. P O G O Ń 5:11 9—12
M . P o lo n ia 3:19 4—15

Klasa międzywojewódzka

O b ra  — S p a r t * 5:1
P O G O Ń  I I  — C e lu lo z a 0:8
S T A L  S T O C Z N IA  —  L e c h  H 4:0
Z a s ta ł — M ie s z k o 3:1
S to c z n io w ie c  —  Ś W IT 2:1
G r u n w a ld  — A R K O N IA 8:1
F L O T A  —  P o lo n ia 1:1

T A B E L A

1. S T A L  S T O C Z N IA 12:2 13—3
8. Z a s ta ł 11:3 19—7
3. C e lu lo z a 9:5 7—3
4. M ie s z k o 8:6 9 - 7
S. S to c z n io w ie c 7:8 1 1 -6
8. F L O T A 7:7 7—7
7. A R K O N IA 6:6 14—7
8. P O G O Ń  11 8:1 7—8
9. Ś W IT 6:8 6—9

10. P o lo n ia 6:8 8—12
11. L e c h  I I 6:3 4—8
12. S p a r ta 5:9 5—12
13. O b ra 4:10 •7— 19
14. G r u n w a ld 1:11 4— 10

toczniowcy umocnili się
na pozycji lidera

B A R D Z O  d o b rz e  s p is u ją  s ic  b o k s e r z y  S t a l i  S to c z n ia  w  r o z g r y w k a c h  
•  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  o d n o szą c  ja k  d o  t e j  p o r y  sam e z w y c ię s tw a .

I  liga p iłk i ręcznej 
mężczyzn

s i l n y  s t r z a ł  w  s a m o  o k ie n k o .  T a k  
z d o b y te j  b r a m k i  n ie  p a m ię ta ją  n a j - ‘  
s ta r s i  s z c z e c iń s c y  k ib ic e  — u z n a n o  
ją  w ię c  za  „ b r a m k ę  3 0 - le c ia ” .

K .  K r a s o w s k i  p rz e s z e d ł w ię c  d o  
h i s t o r i i  s z c z e c iń s k ie j p i ł k i  n o ż n e j.  
M e c z  n a to m ia s t  n ie  p o z o s ta w i w ię k ­
s ze g o  w ra ż e n ia .  I  p o ło w a  b y ła  n u d ­
n a  i  g ra  s ta ła  n a  s ła b y m  p o z io m ie . 
W  d r u g ie j  b y ło  Ju ż  s p o ro  o ż y w ie ­
n ia  —  4 b r a m k i .  Z a w o d n ic y  za c z ę ­
l i  le p ie j  g ra ć , p r z y s p ie s z y l i  te m p o , 
w ię c e j  a t a k o w a l i .  Ż a r to w a n o ,  że 
d o p in g ie m  b y ła  t u  t r a n s m is ja  t e ­
le w iz y jn a  p rz e p r o w a d z a n a  w ła ś n ie  
z  I I  p o ło w y  te g o  m e c z u . R u c h  z a ­
g r a ł  n a  s w y m  n o r m a ln y m  p o z io m ie  
i  p o d o b a ł s ię  s z c z e c in ia n o m . C h o -  
r s o w ia n ie  c z u l i  je d n a k  re s p e k t  
p rz e d  d e s p e ra c k o  w a lc z ą c ą  P o g o n ią . 
B y l i  w ię c  c z u jn i  w  o b r o n ie ,  o s t ro ż ­

n y c h  w y p a d ó w  z a k o ń c z o n y c h  
s t r z a ła m i.  O s tr z e g a liś m y  p r z e d  M a ł-  
n o w ic z e m  i  s łu s z n ie  — w  s o b o tę  
s t r z e l i ł  a ż  d w ie  b r a m k i ,  z o s ta ł l i ­
d e re m  s n a jp e ró w .  A le  p rz e c ie ż  d u ­
że n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a g ra ż a ło  P o ­
g o n i  ta k ż e  ze  s t r o n y  in n y c h  n a ­
p a s tn ik ó w  — A .  M ik u ls k ie g o  i  B o ­
n i  g e r  a . T e n  o s t a tn i  m ia ł  a ż  8 tz w .  
lo o -p ro c e n to w e  o k a z je  d o  z d o b y c ia  
g o la . D w a  r a z y  s t r z e l i ł  w  p o p rz e c z ­
k ę  (13 i  85 m in . )  a  w  35 m in .  p o  
o g r a n iu  S z cze ch a , n ie  t r a f i ł  d o  p u ­
s te j  b r a m k i .  P o g o ń  ta k ż e  n ie  w y ­
k o r z y s ta ła  w s z y s tk ic h  s za n s  d o  z d o ­
b y c ia  g o l i .  M . in .  S z o s ta k o w s k i m i ­
n ą ł  s ię  z p i ł k ą  b ę d ą c  z a le d w ie  k i l ­
k a  m e t r ó w  o d  b r a m k i .

P o g o ń  w  s o b o tę  u s tę p o w a ła  w y ­
r a ź n ie  R u c h o w i.  P o r t o w c y  g r a l i  
c h a o ty c z n ie ,  n e r w o w o ,  w o ln o  r o z ­
g r y w a l i  a k c je ,  b y ło  w ie le  n ie c e l­
n y c h  p o d a ń . N ie k tó r z y  z a w o d n ic y  
w y r a ź n ie  o b n iż y l i  l o t y .  D o ty c z y  ta  
s z c z e g ó ln ie  K la s y ,  k t ó r y  b y ł  n a j ­
s ła b s z y m  o b ro ń c ą . S z c z e c iń s k a  m a ­
s z y n a  z a c in a ła  s ię , n ie  m o g ła  w ię c  
s p ro s ta ć  t r u d n e m u  z a d a n iu .  W  te j  
s y tu a c j i  r e m is  n a le ż y  u z n a ć  za 
s z c z ę ś liw y . P u n k t  te n  n ie z n a c z n ie  
p o d r e p e ro w a ł s k r o m n iu t k ie  k o n to  
P o g o n i.

* .  R E K

G r u n w a ld  — P o g o ń Z .  24:22 26:20
A n i ta n a  —  K o ro n a 28:27 24:28
S ta l -  S p ó jn ia 31:27 26:22
G w a r d ia  — P O G O Ń Ss. 20:19 23:19
Ś lą s k  — H u tn ik 30:23 29:29

T A B E L A :
1. Ś lą s k 7:1 111—96
2 . H u tn ik 108—108
3. P O G O Ń  Sz. 88—78
4. K o ro n a 88—83
5. G ru n w a ld . 94—94
6. G w a r d ia 92— 94
7. A n i la n a 100—109
8. S ta l 92—99
9. S p ó jn ia 93—98

10. P o g o ń  Z 2:6 73—83

Duży Lotek

I losowanie:
3— 26— 35— 38-—40— 46 

dodatk. 14
I I  losowanie: 

2— 17— 21—30— 38— 49
Końcówka banderoli: 2390

B łękitna M ila  B a łtyku

S. Zasada
i A. Zembrzuski 

na drugim miejscu
R A J D  s a m o c h o d o w y  p o  b e z d r o ­

ż a c h  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  d o b ie g ł 
k o ń c a .  W  n ie d z ie lę  k ie r o w c y  p o k o ­
n a l i  o s t a tn i  o d c in e k  t r a s y  ż  B a h ia  
B la n c a  d o  M a g d a le n y  d łu g o ś c i l  080 
k m .  J a k o  p ie r w s i  l i n ię  m e ty  p rz e ­
je c h a l i  M a k in e n  ( F in la n d ia )  —  T o t* ‘ 
( F r a n c ja )  u z y s k u ją c  czas 6:18.30.

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h  
z w y c ię s tw o  w  r a jd z ie  o d n io s ła  za­
ło g a  C o w a n , M a łk in  (W . B r y ta n ia )  
p rz e d  P o la k a m i S o b ie s ła w e m  Z a sa ­
d ą  i  A n d r z e je m  Z e m b r z u s k im ,  F o w  
k e s e rn  (W . B r y ta n ia )  i  K a is e re m  
(R F N ) , M a k in e n c m  (F in la n d ia )  
T o d te m  ( F r a n c ja )  —» w s z y s c y  n a  
M e rc e d e s a c h .

W C Z O R A J  n a  r in g u  W D S  p o d ­
o p ie c z n i t r e n e r a  J .  J a s z c z u ra  r o z ­
g r o m i l i  z e s p ó ł G w a r d i i  K o s z a l in  w y  
g r y w a ją c  18:2. T y m  s a m y m  s to c z ­
n io w c y  u m o c n i l i  s ię  n a  p o z y c j i  l i ­
d e ra  w  s w o je j  g r u p ie  i  z w ię k s z y l i  
szanse w  w a lc e  o w e jś c ie  d o  e k s t ra  
k la s y .  N ie d z ie ln y  p o je d y n e k  n ie  
s ta ł  n a  w y s o k im  p o z io m ie . S p o ś ró d  
r o z e g r a n y c h  d z ie w ię c iu  w a lk  (w  
w a d z e  m u s z e j C z e r w iń s k i  z d o b y ł  
p u n k t y  w a lk o w e re m )  t y l k o  je d n a  
m o g ła  s ię  p o d o b a ć  a m ia n o w ic ie  
s p o tk a n ie  w  w a d z e  p ó łś re d n ie j  
m ię d z y  P ie r w le n ie c k im  a G o ło s e m . 
P o  z a c ię ty m  p o je d y n k u  p ro w a d z o ­
n y m  w  s z y b k im  te m p ie  p rz e z  t r z y  
r u n d y  i  o b f i t u ją c y m  w  o s t rą  w y ­
m ia n ę  c io s ó w  z d e c y d o w a n ie  le p ­
s z y m  o k a z a ł s ię , w ra c a ją c y  d o  f o r ­
m y ,  s z c z e c in ia n in .  A  o to  w y n i k i  
w a lk  —  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  g o ­
s p o d a rz e : C z e r w iń s k i  z d o b y ł  p u n k ­
t y  w a lk o w e re m , R u th  je d n o g ło ś n ie  
w y p u n k to w a ł  W y s z y ń s k ie g o , T a ra n  
w  p o d o b n y  sp o s ó b  z w y c ię ż y ł  P ła c z  
k ie w ic z a ,  K e is te r o w ł w  I I  r u n d z ie  
s e k u n d a n t  p o d d a ł W o ja s a , P o z n a l-  
s k ie m u  p o d d a n o  w  X s ta r c iu  M a l iń ­
s k ie g o , P ie r w ie n ie c k i  z w y c ię ż y ł  3:0 
G o ło s a , B e k is z  n ie  r o z s t r z y g n ą ł  po  
J e d y n k u  z  D o m in ik o w s k im  p o d o b ­
n ie  j a k  K a c h n o w ic z  z M a r c in o w i-  
c z e m , S o b c z y k  p o k o n a ł  p rz e z  R SC  
w  I I  s ta rc iu  P a ś d z ie ra . K u s k o w s k i  
w y g r a ł  je d n o g ło ś n ie  n a  p u n k t y  z 
Ł a s z o m . W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  
I I  g r u p y  p a d ły  n a s tę p u ją c e  r o z ­
s t r z y g n ię c ia :  Z a w is z a  B y d g o s z e z  — 
W n ik a  Z a b rz e  13:5, W is ło k a  D ę b i­
c a  —  G ó r n ik  S o s n o w ie c  14:9,

A  o to  ta b e la : - >*
1. S ta l  S to c z n ia 60:20
2. W is ło k a  D ę b ic a 52:28
3. W a lk a  Z a b rz e 33:45
4. G ó r n ik  S o s n o w ie c 28:52
5. G w a r d ia  K o s z a l in 27:53

Szosowcy Arkonii mistrzami Gwardii

J. Iwiński
10,5 na 100 m

W  Z A W O D A C H  le k k o a t le ty c z ­
n y c h  o B łę k i t n ą  M i lę  B a ł t y k u  s ta r  
to w a ło  b l is k o  150 z a w o d n ic z e k  i  za­
w o d n ik ó w ,  w  ty m  5 r e p re z e n ta n ­
tó w  R y g i.

J e r z y  Iw iń s k i  (A Z S  S z c z e c in )  k o ­
le jn y  r a z  d o w ió d ł,  że z n a jd u je  s ię  
w  b a rd z o  d o b r e j  f o r m ie .  W  b ie g u  
n a  100 m  u z y s k a ! 10,5 s e k . p o k o n u  
ją c  m . in  s re b rn e g o *  m e d a lis tę  
Ig rz y s k  O l im p i js k ic h  z M o n t re a lu  
w  s z ta fe c ie  4x100 m  J . S i ło w a  (R y ­
ga ). N a to m ia s t  w  r z u c ie  oszcze pe m  
E lż b ie ta  N a m ie r o w s k a  ( B u d o w la n i)  
z w y c ię ż y ła  r e z u lt a te m  51,62 m . 
R ó w n ie ż  n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  w y ­
n i k i :  R . M y ś lin a ;  k t ó r y  w  s k o k u  w  
d a l o s ią g n ą ł w y n ik  6,95 m . W . B in -  
d a s z e w s k ie g o  —  w y g r a ł  o n  b ie g  n a  
d y s ta n s ie  3 000 m  z p r z e s z k o d a m i w  
cza s ie  9.21,7, W . S p y c h a ls k ie g o  w  
t r ó j s k o k u  — 15,10 i  B . U b y s z  w  rz u  
c ie  d y s k ie m  42,30.

Człery puchary 
dla M. Szymaniaka
U L IC Z N E  k ry te r iu m  w  Szczecinie zakończył® 3-etapowy 

wyścig ko la rsk i o Puchar Komendanta Wojewódzkiego MO. 
Zaw ody odbyły się na krętyeh podjazdach wokół W ałów Chro­
brego. Trudna, m okra trasa zdziesiątkowała kolarzy. Jedni w y ­
co fyw a li się po kraksach, in n i na skutek defektów, bądź po 
prostu zmęczenia. Z  64 zawodników, którzy w  niedzielę przystą­
p i l i do w 'alki do m ety dojechało ty lko  23.
N A J L E P S Z Y M  k o la rz e m  k r y t e -  H . K r a w c z u k a  ( G w a r d ia  K a to w i -  

r iu m  o k a z a ł  s ię  f i l i g r a n o w y  z a w ó d -  c e )  —  6 p k t . ,  J . J a g ie łę  ( A r k o -  
n i k  A r k o n i i ,  M a r e k  S z y m a n ia k ,  n ia )  —  4 p k t . ,  M a tu s ia k a  ( A r k o -  
Z d o b y ł  o n  32 p k t .  i  w y p r z e d z i ł  w  n ia )  — 4 p k t . ,  S . Z y g m u n ta  ( G w a r -  
k l a s y f i k a c j i  s w e g o  k o le g ę  k lu b o -  d la  K a to w ic e )  — 3 p k t .  M . S z y -  
w ć g o , F .  A n k u d o w ic z a  — 30 p k t . ,  m a n ia k  w y g r y w a ją c  k r y t e r iu m  

z d o b y ł p u c h a r  p r e z y d e n ta  S zeze-

START do biegu na 100 m mężczyzn. Na pierwszym planie 
J. Silów — srebrny medalista IO w Montrealu w sztafecie 
4X100 m. Fot.: Jerzy Gazda

Pogoń pokonała Lecha

Ryżanie najlepsi na 
parkiecie WDS

P R Z E Z  t r z y  d n i  n a  p a r k ie c ie  W D S  
r o z g ry w a n o  t u r n ie j  z  o k a z j i  X X X -  
le c ia  M K S  P o g o ń . G łó w n y m  t r o ­
fe u m  za  z w y c ię s tw o  w  im p r e z ie  
b y ł  p u c h a r  u fu n d o w a n y  p rz e z  P o l­
s k ą  Ż e g lu g ę  M o rs k ą .

J u ż  p o  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  
fa w o r y ta  t u r n ie ju  u p a t ry w a n o  w  
I - l ig o w y m  zesp o le  V E F  R y g a  i  j a k  
s ię  o k a z a ło  — s łu s z n ie . P o  z w y c ię ­
s tw ie  n a d  k o s z y k a r z a m i L e c h a  P o z  
n a ń  r y ż a n ie  z a n o to w a li  n a  s w o im  
k o n c ie  k o le jn e  s u k c e s y . W  s o b o tę  
p o k o n a l i  A s to r ię  B y d g o s z c z  102:66 
(63:29) n a to m ia s t  w  n ie d z ie lę ,  w  m e  
czu  o  I  m ie js c e  z w y c ię ż y l i  szcze ­
c iń s k ą  P o g o ń  91:70 (34:44). „ W i l k i  
M o r s k ie ”  p o  n ie  n a j le p s z y m  —  in a u ­
g u r a c y jn y m  w y s tę p ie  z A s t o r ią  
B y d g o s z c z , w  p o je d y n k a c h  z w y ­
ż e j n o to w a n y m i I - l ig o w c a m i  s to ­
c z y l i  d o b r e  s p o tk a n ia .  S z c z e g ó ln ie  
p o d o b a li  s ię  w  m e c z u  z  L e c h e m . 
D z ię k i  a m b it n e j  p o s ta w ie  c a łe g o  ze 
s p o łu  P o g o ń  o d n io s ła  n ie o c z e k iw a ­
n e  z w y c ię s tw o  78:72 (34:28). S o b o tn i 
p o je d y n e k  k o s z to w a ł  p o d o p ie c z ­
n y c h  t r e n e r a  A .  G a r s t k i  s p o ro  s i ł  
i  w  d e c y d u ją c y m  m e c z u  z V E F  
R y g a  n ie  b y l i  j u ż  w  s ta n ie  w a l ­
c z y ć  o  z w y c ię s tw o . M im o  p o r a ż k i 
76:91 (34:44) n a le ż y  im  s ię  je d n a k  
p o c h w a ła  za d o b rą  g rę  i  z a ję c ie  
d r u g ie g o  m ie js c a . N a jle p s z y m  za ­
w o d n ik ie m  im p r e z y  z o s ta ł V . V a l­
te r s  z  V E F  R y g a . N a js k u te c z n ie j ­
s z y m  s tr z e lc e m  o k a z a ł s ie  P . W a ­
ri io r e k  z d o b y w a ją c  74 p k t .  W  s u ­
m ie  t u r n ie j  n a le ż y  o c e n ić  la k o  
u d a n e  w id o w is k o  s p o r to w e . S z k o ­
d a  t y l k o ,  że d o  p o z io m u  s p o r to w e ­
g o  n ie  d o s t r o i l i  s ię  o r g a n iz a to rz y .

( jk >

c in a .
W c z o r a j d o k o n a n o  ta k ż e  p o d s u ­

m o w a n ia  c a łe g o  w y ś c ig u .  W  p u n k ­
t a c j i  g e n e r a ln e j  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ją ł  z a w o d n ik  A r k o n i i ,  M . S z y m a ­
n ia k ,  k t ó r y  3 e ta p y  p r z e je c h a ł  w  
7 g o d z . 43 s e k . 2) F . A n k u d o w ic z  
( A r k o n ia )  — 7.01,48, 3) A . P e te r ­
m a n  ( D H F K  L ip s k ) ,  4) W . M a tu -  
« ia k  ( A r k o n ia ) ,  5) J . J a g ie ła  ( A r k o -  
itó a ), 6) J .  K o ło p a j ło  ( N a s ie n n ik  
C iry f ie e ) .  T a k  w ję c  z w y c ię z c ą  w y ­
ś c ig u , z d o b y w c ą  P u c h a ru  K o m e n ­
d a n ta  W o je w ó d z k ie g o  M O  i  m i ­
s t r z e m  s z o s o w y m  g w a r d y js k ie g o  
p io n u  s p o r to w e g o  z o s ta ł M a r e k  
S z y m a n ia k  z  A r k o n i i .  Z a w o d n ik  
te n  z d o b y ł  ta k ż e  c z w a r ty  p u c h a r  
u fu n d o w a n y  p rz e z  n e s to ra  d z ia ła ­
c z y  k o la r s k ic h ,  L e o n a  B e s tre g o  — 
d la  n a jle p s z e g o  k o la rz a  n a sze g o  w o ­
je w ó d z tw a .  W  k la s y f i k a c j i  zesp o ­
ło w e j  p ie rw s z e  m ie js c e  i  m is t r z o ­
s tw o  G w a r d i i  z d o b y ła  A r k o n ia .  Z a ­
w o d n ic y  A r k o n i i ,  b y l i  b .  d o b rz e  
p r z y g o to w a n i  d o  t e j  im p r e z y  i  o d  
p ie rw s z e g o  e ta p u  n a d a w a l i  to n  
w a lc e .

W  s o b o tę  o d b y ł  s ię  d r u g i  e ta p  
n a  1 0 0 -k i lo m e t ro w e j t r a s ie  ze s ta r ­
te m  i  m e tą  w  S ta r g a rd z ie .  W y ­
g r a ł  z a w o d n ik  N R D , A .  P e te rm a n  
p rz e z  M . K lu je m  (L e c h ) .  ( r )

Judo

Szczecinianie
opuszczają ligę

W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  r o z g r y w ­
k a c h  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  w  ju d o  
a w a n s  d o  e k s t ra k la s y  w y w a lc z y l i  
ju d o c y  G w a r d i i  W a rs z a w a  i  A Z S  
G d a ń s k . N ie p o m y ś ln ie  w y p a d ł  
u d z ia ł  w  te j  im p r e z ie  ju d o k ó w  A r -  
k o n i l  S z c z e c in , k t ó r z y  o b o k  d r u ­
ż y n y  G w a r d i i  K a to w ic e  1 L e c h i:  
G d a ń s k  o p u s z c z a ją  I I  l ig ę .  ( jk )

MS w  siatkówce

Pierwsze zwycięstwo 
w półfinałach

W  S O B O T Ę , s ia tk a r z e  w a lc z ą c y
0  m is t r z o s tw o  ś w ia ta  w e  W ło s z e c h
z a k o ń c z y l i  p o je d y n k i  w  g ru p a c h *  
P o la c y ,  k t ó r z y  g r a l i  w  B e rg a n o  za  
n o to w a l i  n a  s w o im  k o n c ie  p ie r w ­
s z y  s u k c e s  o k a z u ją c  s ię  n a j le p s z ą  
d r u ż y n ą  w  s w o je j  g r u p ie .  T y m  sa ­
m y m  n a s i s ia tk a r z e  a w a n s o w a li  do  
p ó ł f in a łó w .  W  o s ta tn im  m e c z u  e l i ­
m in a c y jn y m  P o la c y  p o k o n a l i  M e k ­
s y k  3:0 (15:13, 15:7, 15:4). O b o k  p o d ­
o p ie c z n y c h  t r e n e r a  W e lc z a  w  „ p o l ­
s k im  p ó ł f in a le ”  w y s tą p ią :  M e k s y k ,  
K u b a ,  J a p o n ia , K o re a  P łd .  ł  C SR S . 
W  p ie rw s z y m  m e c z u  te g o  p ó ł f in a ­
ł u  K u b a  z w y c ię ż y ła  C S R S  3:2 (15:8, 
7:15, 15:3, 13:15, 15:10) a K o re a  P łd .  
p o k o n a ła  M e k s y k  3:0  (15:8. 15:7,

15w ’ P IE R W S Z Y M  m e c z u  p ó ł f in a ­
ło w y m  P o la c y  p o k o n a l i  po  za c ię ­
ty m  p o je d y n k u  r e p re z e n ta c ję  J a ­
p o n i i  3 :2  (13:15, 15:12, 5:15, 13:10,
15:9). P o c z ą te k  m e c z u  b y ł  f a ta ln y  
d la  p o ls k ie g o  z e s p o łu . B r a k  p re ­
c y z j i  w  o d b io rz e  z a g r y w k i  s p o ­
w o d o w a ł,  że P o ła e y  t r a c i l i  p u n k t  
za p u n k te m .  S ia tk a r z e  J a p o n i i  p r o ­
w a d z i l i  ju ż  10:2. O d  t e j  c h w i l i  P o ­
la c y  o c k n ę l i  s ię  je d n a k ,  z a c z ę li 
o d r a b ia ć  s t r a t y ,  d o p r o w a d z a ją c  n a ­
w e t  d o  s ta n u  13:14. K o ń c ó w k a  n a ­
le ż a ła  je d n a k  d o  J a p o ń c z y k ó w  W  
d r u g ie j  p a r t i i  s y tu a c ja  s ię  o d w r ó ­
c i ła .  O d  p ie rw s z y c h  p i łe k  P o la c y  
n a d a w a l i  to n  g rz e . ż w y c ię ta ją c  z d e  
c y d o w a n ie .  N a js ła b ie j  z a g r a l i  P o ­
la c y  w  t r z e c ie j  p a r t i i .  T rz e b a  je d ­
n a k  p rz y z n a ć , że  w  ty m  o k r e s ie  
J a p o ń c z y c y  w z n ie ś li  s ię  n a  szczy ­
t y  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i .  S ia tk ó w k a  
w  w y k o n a n iu  J a p o ń c z y k ó w  to  g ra  
b a rd z o  p r e c y z y jn a .  P r e c y z j i  t e j  
za c z ę ło  je d n a k  J a p o ń c z y k o m  b r a ­
k o w a ć  w  C z w a r ty m  s e c ie . G r a l i  
w p r o s t  fa n ta s ty c z n ie  w  o b r o n ie ,  
a le  ic h  a ta k  n ie  m ia ł  Już t e j  s i ł y  
p r z e b o jo w e j.  co  w  p ie rw s z y c h  
tr z e c h  p a r t ia c h .  S p o k o jn ie j  i  ro z ­
w a ż n ie j  g r a ją c y  P o la c y  s to p n io w o  
u z y s k iw a li  p rz e w a g ę . N ie z w y k le  
d r a m a ty c z n y  p rz e b ie g  m ia ł  p ią ty  
se t, w  k tó r y m  J a p o ń c z y c y  p o  k i l ­
k u m in u to w e j  p r z e r w ie  w  m e c z u  
z e r w a l i  s ię  d o  w a lk i  p ro w a d z ą c  
ju ż  n a w e t  5:1. N ie z w y k le  s z y b k im
1 s p r a w n y m  z a w o d n ik o m  ja p o ń s k im  
z a b r a k ło  je d n a k  s i ł  n a  k o ń c ó w k ę .  
P o la c y  s to p n io w o  w y r ó w n a l i  i  w y ­
g r a l i  s e ta  za s łu ż e n ie , c h o ć  p o  b a r ­
d z o  c ię ż k ie j  w a lc e  o  k a ż d y  p u n k t .

P o d o b n y  p rz e b ie g  m ia ł  ta k ż e  o -  
s ta tn l  n ie d z ie ln y  m e c z  p ó ł f i n a łu  
, ,G ” . W ło s i p o k o n a li  -po b l is k o  3 
g o d z in a c h  g r y  B r a z y l ię  3:2 (14:16, 
15:12, 10:15, 15:10, 17:15). Z S R R  w y ­
g r a !  z N R D  3:0 (15:3, 15:2, 15:11).

W telegraficznym skrócie
♦  W E  W r o c ła w iu  ro z e g ra n o  

o s ta tn ią  I V  k o le jk ę  d r u ż y n o w y c h  
m is t r z o s tw  P o ls k i  w  s t r z e la n iu  ś ru  
to w y m  w  k o n k u r e n c j i  „ s k e e t ”  i  
„ t r a p ” . W ie lk i  s u k c e s  o d n ie ś l i  
s t r z e lc y  W K S  Ś lą s k  W ro c ła w , k tó ­
r z y  z a r ó w n o  w  „ s k e e c ie ”  j a k  ł  , . t r a  
p ie ”  z d o b y l i  t y t u ł  m is t r z a  P o ls k i  
n a  1978 r .

+  P I Ł K A R Z E  rę c z n i G K S  G r u n ­
w a ld  H a le m b a  z a ję l i  d r u g ie  m ie j ­
sce  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r n ie ju  
w  H a lle .  P ie rw s z e  m ie js c e  w y w a l ­
c z y l i  z a w o d n ic y  D y n a m o  H a i le -  
N e u s ta d t 13 p k t .

+  W  R E W A N Ż O W Y M  S p o tk a n iu  
p i ł k a r s k im  d r u ż y n  m ło d z ie ż o w y c h  
Z S R R  i  P o ls k i,  r o z e g r a n y m  w  W o ł-  
g o g ra d z ie . z w y c ię ż y l i  p i łk a r z e  
Z S R R  1:0. B r a m k ę  z d o b y ł  Ig o r  B ie -  
ła n o w .

+  W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  n a  t o ­
r a c h  s to łe c z n e g o  M a r y m o n t u  ro z e ­
g ra n o  o s ta tn ią ,  c z w a r tą  r u n d e  d r u  
ż y n o w y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i  w  
łu c z n ic tw ie  k o b ie t .  R y w a l iz a c ję  
d r u ż y n o w ą  w  W a rs z a w ie  w y g r a ła  
R e s o v ia  p rz e d  O b u w n ik ie m  P r u d ­
n i k  i  S u rm ą  P o z n a ń ,

+  W  W A R S Z A W IE  z a k o ń c z y ł s ię  
w  n ie d z ie lę  V  m ię d z y n a r o d o w y  t u r  
n ie j  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o P u c h a r  
„ P Ó l le n y -U r o d y ” . Z w y c ię 2 e ą  z o s ta ł 
z e s p ó ł Ś p a r ta k a  M o s k w a , k t ó r y  w  
o s ta tn im  d e c y d u ją c y m  m e c z u  p o ­
k o n a ł  W is łę  K r a k ó w .

+  W  M E L B O U R N E  o d b y ł  s ię  m ię  
d z y p a ń s tw o w y  m e cz  k o s z y k a r z y  
A u s t r a l ia  — U S A . Z w y c ię ż y l i  A m e ­
r y k a n ie  74:70 (37:36).

+  W  M E C Z U  h o k e ja  n a  lo d z ie  o  
P u c h a r  „ R u d e h o  P r a v a ”  h o k e iś c i 
C S R S  p r z e g r a l i  w  P ra d z e  z Z S R R  
4:5  (2:0. 0:2. 2:3).

+  M IS T R Z O S T W O  P o ls k i  w  ju d a  
z d o b y ł  A Z S  W ro c ła w  p rz e d  G w a r ­
d ią  K o s z a l in .  1 l ig ę  o p u s z c z a ją  ze­
s p o ły  C z a rn y c h  B y to m  1 A Z S  W a r ­
szaw a .

ó  W  Z A B R Z U  z a k o ń c z y ! s ię  
m e c z  te n is o w y  ju n io r ó w  P o ls k a  — 
C z e c h o s ło w a c ja . M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  
z w y c ię s tw e m  g o ś c i 15:2.
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P O N IED ZIA ŁEK , 
25 WRZEŚNIA

DZIŚ:
A u re lii, Ładysława 

JUTRO:
Justyny, Cypriana

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

opady deszczu. Temp. do 
17 st. Wiatry słabe i  u- 
miarkowane, zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1011,7 h P a  
<758 m m  U g ) . W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — le i .  425-25. 
446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 g . 8 —18.
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 833.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 i  473-15 
Od g . 7 d o  21.

P R O G R A M  I

15 M e lo d ie . 15.30 N U R T  —  p e d a g o ­
g ik a .  16 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 Z w ie r z y n ie c  ( k o lo r ) .  
17.15 „ D o m  i  m y ” . 17.30 S tu d io  
S p o r t  ( k o lo r ) .  17.50 F i lm  T V  C S R S  
„ C z e r w o n e  w in o ” . 19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 T e a t r  T V  n a  
Ś w ie c ie  „ O s ta tn ia  p o d r ó ż ”  ( k o lo r ) .  
21.55 C a m e ra ta . 22.25 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.05 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za ­
g ro d z ie . 16.30 S p o tk a jm y  s ię  ra z  
jeszcze . 16.35 Ś p ie w a  M a r io n  ( k o ­
lo r ) .  16.45 L u d z ie  c y r k u .  17.05 F e l ie ­
t o n  f i l m .  „ P ie s k i  d z ie ń ”  ( k o lo r ) .  
17.10 „ C z ło w ie k  z r o w e r e m ”  ( k o lo r ) .  
17.30 „ P r z e s ą d y  te a t r a ln e ” . 17.45 
„ G a z e ta  r o d z in n a ” .  18.10 „ P r z e d m io  
t y ”  ( k o lo r ) .  18.15 P o c z e t a k t o r ó w  
p o ls k ic h  — J a n  K r e c z m a r .  19.10 K r o  
n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 P re z e n  
ta c  ja  4 f i lm o w y c h  w e r s j i  „ H a m le ­
ta ”  ( k o lo r ) .  21.10 „ R a p t u la r z  z p ó ł-  

D E L F I N  ( te L  468-78) „ D łu g i  w e -  w i .ec z a " .  21.55 „2 4  p d z i n y "  < k o lo r )  
e n d ”  g . 11, 13.15, 18. h is z p .. 1. 15; f 210 r o d u  M ia łs z y ^ o s z y  ( k o
„ P r z e p ra s z a m , c z y  t u  b i ją ? ”  g . 20.15,* * lo r) .  22.40 J a n  P ta s z y n -W ró b le w s k i

So l.. 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  p r e z e n tu je  ( k o lo r ) .
O S M O S  ( te ł.  380-03) „ S p i r a la ”  g.

16, 18.15, p o l. ,  1. 18; „ J o e  V a la c h i”  W T O R E K

li.3 0 ;0' ! ! ś p i r a l S ' ’ g.L 9 ,ł l l . l ? w e3 l : l i i  « * «.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k la s  
18.15; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ B a r b a -  V I H .  9 „ Z a b y t k i  W a rs z a w y  d la  
r a  R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 15.30, 17.30, k la s  IV .  10 „ H a m le t  d la  k la s  XI 
p o i . ;  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  g . 19.30, l i c .  11.05 ..M o ra ln o ś ć : p a n i  D u ls k le j  
p o l. ,  1. 15; w to r e k :  „ G d z ie k o lw ie k  d l a . k la s  I I I  l i c .  11.35 F ń m  
je s te ś  p a n ie  P r e z y d e n c ie ”  g . 15.30, „ L a lk a ” . 12.55 . .J a c y  je s te ś m y  d la  
17.45, 20. p o l. ,  1. 12; C O L O S S E U M  k la s  I  l i c .  13.25 i 14 R T S S . 16 
( te l .  458-18) „ W  m r o k u  n o c y ”  g . 9. D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  
11.15, 13.30, U S A , l .  18; K in o - r e -  l«-30 S tu d io  T V  M ło d y c h  ( k o lo r )  
w ia  „ B i t w a  o M id w a y ”  g . 17, 20. *7.10 S y g n a ły  f i lm o w e  ( k o lo r ) .  17.40 
U S A , 1. 12. p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  „ U  ź r ó d e ł m u z y k i  n o r w e s k ie j  ( k o -  
f  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) lo r ) .  17.55 I n te r s tu d io .  18.25 „ R a j  
„ G d z ie k o lw ie k  je s te ś  p a n ie  P r e z y -  z w ie r z ą t ”  ( k o lo r ) .  18.50 R a d z im y  r o i  
d e n c ie ”  g . 15.30, 17.30, 19.45, p o l. ,  1. n ik o m .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o -  
12; w to r e k :  „ G n ia z d o ”  g . 15.30. lo r ) .  20.30 F i lm  T V  f r .  „ B la s k i  i 
17.30, p o i. ,  p a n o r a m .;  „ Z ie m ia  o b ie -  n ę d z e  ż y c ia  k u r t y z a n y  <«»<£>•. 
c a n a ”  g . 19.30, p o l. ,  1. 15; P IO N IE R  21.35 Ś w ia d k o w ie  ( k o lo r ) .  21.55 X Y Z  
( te l .  475-02) „ P la s te r  m io d u ”  g . 10. —  cz . I .  22.25 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.40 
17; „ F l i p  i  F ła p  w  L e g i i  C u d z o -  X Y Z  — cz . 11. 
z ie m s k ie j ”  g . 11, 13, 15. R F N ; „R a 1  
n a  z ie m i”  g . 18, 20, p o i. ;  „ D i a b l i  P R O G R A M  I I
m n ie  b io r ą ”  g . 22, f r . ,  1. 15 (p o n ie -  , „  , . . . . .  ,
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  *« D l a d z ie c i „ B a ś n ie  z b l is k a  i  z 
356-05) „ W s z y s tk o  n a  s p rz e d a ż ”  g . d a le k a ”  ( k o lo r ) .  16.30 P io s e n k i z  p o -  
15.30. 18, 20.15, p o i. ,  1. 15; Z A M E K  — l ig o n u  ( k o lo r ) .  17.05 K o m e d ia  f i lm o  
„ K a m ie n n e  n ie b o ”  g . 18, p o i. ,  1. 15; w a  C SR S „ H o r o s k o p  szczęśc ia  ( k o -  
D E R B Y  -  „ G d z ie  s ię  p o d z ia ła  lo r ) .  18.40 D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią  — 
7 k o m p a n ia ”  — g . 19.80, f r . ,  I .  15; o s ta tn i  k r ó l  S ta n is ła w  A u g u s t .  <49.10 
P R O M IE Ń  — „ W o d z i r e j ”  g . 16. 18. K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.39 W to  
20, p o l., 1. 18; M A R S  — „ G o d z i l la  r e k  m e lo m a n a . 21.30 „24  g o d z in y ”  
k o n t r a  G ig a n ”  g . 16. Jap ., p a n o ra m , ( k o lo r ) .  21.40 I n ic ja t y w y  ( k o lo r )  
1. 12; „ O m e n ”  g . 18.15. 20.30, a n g ., 22.10 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  T V  
1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  r a d ź .  „ O d  t r e p a k a  d o  k a d r y la  ( k o
„ W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  g . 17.30. 19.30, lo r ) ,  
m e k s y k . ,  1. 18, p a n o ra m .; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ K i n g  K o n g ”  g . 17,
19.30, U S A , 1. 12, p a n o r a m .;  1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  „ K o b r a ”  g . 17, 19, ja p . ,  
p a n o ra m ., 1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ Z n a c h o r ”  g . 19. p o l. ,  1,
12; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ S k r z y -  P R O G R A M  I  
d e lk o  c z y  n ó ż k a ”  g . 18. 20. f r . ,  p a -  (n a  j a l i  1322 m ) 
n o r a m . ;  IN A  (S ta rg a r d )  „ T r z y  d n i
K o n d o r a ”  w ł . ,  1. 18; G R Y F  ( G r y f i -  j4  S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e  
n o )  „ A k c j a  S a la m a n d r a "  r u m . ,  1. l a k s ” . 14 25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 
* 5- K o re s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  15.10
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  ln  S tu d io  „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a , 
f o r m a c j i  O P R F . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a .

18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 G w ia z ­
d y  n a s z y c h  e s t ra d .  19.40 P o ls k ie  ze ­
s p o ły  ja z z o w e . 20.05 S ia d e m  n a ­
s z y c h  In te r w e n c j i .  20.10 Z  d z ie jó w  
p o ls k ie j  m u z y k i  w o js k o w e j .  20.35 
M e lo d ie  l a t  70. 21.15 P rz e b o je  tr z e c h  

N IE C Z Y N N E . p o k o le ń . 22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .
22.23 L u b l in  n a  m u z y c z n e j a n te ­
n ie .  23 W it a  w a s  P o ls k a . 0.07 K a le n  
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.12 N o c  z  
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z  L o d z i .

P R O G R A M  I I  
( U K F  67,52 M H z )

18.35 Z e  w s i  1 o  w s i .  13.50 K o n c e r t  
C h ó ru  C h ło p ię c e g o  l  M ę s k ie g o  p o d  
d y r .  S te fa n a  S tu l ig r o s z a .  14.25 M u ­
z y k a  H e n r y  P u rc e ł la .  15.15 W a r ­
s z a w s k a  J e s ie ń  78. 15.30 „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” . 16.10 M . K a r ło w ic z  „ P o ­
w ra c a ją c a  fa la ” . 16.40 C a m ille  
S a in t-S a e n s  —  W a r ia c je  n a  te m a t  
B e e th o T e n a . 17 J e n  P ta s z y n -W ró b ­
le w s k i  —  p rz e d s ta w ia . 17.20 N o ta t ­
n i k  k t f l t u r a ln y .  17.30 Z n a k i  cza su  
—  „ R e m b r a n d t  i  Jego c z a s y ” . 18 
„ C o  p is z ą  o  ra u z y c e f” . 18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 R a d io ­
w e  s p o tk a n ia .  19 R e c i ta l  z  n a g ra ń  
W it o ld a  M a łc u ż y ń s k ie g o .  19.55 P rz e  
z o r n y  z a w sze  u b e z p ie c z o n y . 20 S a l­
d o  p a n ie  d y r e k to r z e l  20.20 K o n t r a ­
p u n k t y .  21.40 Ś p ie w a  C h ó r  K a m e ­
r a ln y  R a d ia  H o le n d e r s k ie g o  w  H i l ­
v e rs u m . 22 K o le b k i  k u l t u r y .  23.40 
M u z y k a  ,n a  d o b ra n o c .

m y  z e s p ó ł C h a se . 16 T y d z ie ń  re p o r  
te r a  r a d io w e g o . 16.20 M u z y k o b r a -  
n ie .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 O d k u r z o ­
n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  r e la k s u .  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  ty  
g o d n ia . 19.50 „ M ie ć  i  n ie  m ie ć ” . 
20 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21 W ie lk i  
p ia n is ta  —  S e rg iu s z  R a c h m a n in o w . 
21.40 W ie rs z e  ś p ie w a n e  B o le s ła w a  
L e ś m ia n a . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 D a w n a  l i r y k a  f r a n c u s k a  
23.05 M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

14.15 T u  S tu d io  S te re o . 15.05 „ W  
J e z io ra n a c h ”  15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó  
r y c h  w ra c a m y .  16.05 D la  n a u c z y ­
c ie l i  „ P r z e d  p ie rw s z y m  d z w o n ­
k ie m ” . 16.25 O l im p ia d a  J ę z y k a  R o ­
s y js k ie g o .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n e  ro z ­
m a ito ś c i.  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d  
n ie .  18.25 S z tu k a , m o d a . u ro d a . 19 
N a u k a  —  p r a k ty c e .  19.15 Jęz . a n ­
g ie ls k i.  19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z  
n y .  21.45 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .
22.15 N a u k a  1 ś w ia t  w s p ó łc z e s n y . 
22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  d la  P r a c u ją ­
c y c h .  22.50 ś p ie w a  M a u re e n  F o r r e ­
s te r .

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E W N .
—  A r k o ń s k a ;  C H IR . —  I I  P o m o rz a ­
n y ,  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  
A r k o ń s k a ;  D E R M A T O L O G IA  —  P o ­
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7 ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
1 *  —  g . 20—7 ; N A D  O D R Ą  18 —  
g . 15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A  —  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  371-55; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A  —  t e l .  366-73; L E ­
L E W E L A  1 —  te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N , N A D  O D R A  20 —  te l.  239- 
422; P O D J U C H Y . P L .  W O L N O Ś C I 5
—  te l .  612- 820.

P R O G R A M  H I  
( U K F  65,96 M H z )

14 L a to  w  F i lh a r m o n i i .  15.05 W a k a  
c je  ze s w in g ie m . 15.40 P r z y p o m in a

III Ogólnopolski 
Młodzieżowy 

Przegląd Piosenki
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i  Z S M P  w  

S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia  a m a to r s k ie  
z e s p o ły  w o k a ln e ,  w o k a ln o - in s t r u ­
m e n ta ln e  o r a z  s o l is tó w ,  że u d z ia ł  w  
I I I  O g ó ln o p o ls k im  M ło d z ie ż o w y m  
P rz e g lą d z ie  P io s e n k i n a le ż y  z g ło s ić  
p is e m n ie  lu b  te le fo n ic z n ie  w  t e r ­
m in ie  d o  10 p a ź d z ie rn ik  a, w  o d p o ­
w ie d n ic h  Z a rz ą d a c h  D z ie ln ic o w y c h  
Z S M P . A  o t o  ic h  a d re s y : D ą b ie  u l .  
M ila  1 te l .  612-941. N a d  O d rą  u l .  
M a ło p o ls k a  17 te l.  424-32, P o g o d n o  
p l.  O r ła  B ia łe g o  7 t e l  444-92. ś r ó d ­
m ie ś c ie  u l  D w o rc o w a  1 -a  te l.  
369-03. W a r u n k ie m  u d z ia łu  w  p rz e ­
g lą d z ie  je s t  p r z y g o to w a n ie  t r z e c h  
u t w o r ó w  w o k a ln y c h  p o ls k ic h  a u to ­
r ó w .  C h ę tn ie  w id z ia n e  są  r ó w n ie ż  
u t w o r y  w ła s n e .

Załatali dziurę...
piaskiem

O S O B L IW Y C H  fa c h o w c ó w  p o s iad a  
O A D M  n r  9 p r z y  a l .  B o h a te ró w  
W a rs z a w y . O to  n a  J e d n y m  z p o d ­
w ó r e k  p r z y  u l .  5 L ip c a  12 sa m o ­
c h o d y  n a r u s z y ły  p ł y t y  c h o d n ik o w e ,  
a p rz e z  p o w s ta łą  s z p a rę  w o d a  d e ­
szcz o w a  z a le w a ła  p iw n ic e .  S p e c ja ­
l iś c i  z  O A D M  w z y w a n a  w ie lo k r o t ­
n ie  p rz e z  lo k a to r ó w  w re s z c ie  p r z y ­
s z l i  (o d le g ło ś ć  m ię d z y  s ie d z ib ą  a d ­
m in is t r a c j i  a  p o d w ó rk ie m  p r z y  u l  
5 L ip c a  12 — n ie c a łe  50 m e tr ó w )  l 
z a w y r o k o w a l i ,  że n a le ż y  s z c z e lin ę  
z a s y p a ć ... p ia s k ie m . O c z y w iś c ie  w o ­
d a  c ie k n ie  ja k  c ie k ła ,  a fa c h o w c y  z 
O A D M  d r2 e im ią  p r z y  b iu r k a c h  w  
p o c z u c iu  d o b rz e  s p e łn io n e g o  o b o ­
w ią z k u .  A le  ż a r t y  n a  b o k  — d y ­
p lo m y  in ż y n ie r ó w  i  t e c h n ik ó w  p rz e  
c ię ż  d o  czeg oś  z o b o w ią z u ją !  0 )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 19.35 n a  

u l .  S t ru g a  w  D ą b iu  c ię ż a ro w y  
„ S t a r ”  M W  9756, w s k u te k  n ie u w a ­
g i  k ie r o w c y  T o m a s z a  K . ,  k t ó r y  n ie  
w z ią ł  p o d  u w a g ę  z ły c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  — u d e r z y ł  w  t y ł  
ja d ą c e g o  p r z e d  n im  s a m o c h o d u  
„ F ia t ” . W  k r a k s ie  d o z n a l i  o b ra ż e ń  
p a s a ż e ro w ie  „ F ia t a ” : G r a ż y n a  Sz. 
I  J e r z y  R .

M in io n e j  s o b o ty  w  S ta r g a rd z ie  
n a  s k r z y ż o w a n iu  u l i c  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - R a d z ie c k ie j  1 J a g ie l lo ń s k ie j ,  
c ię ż a ro w y  „ S t a r "  M T  6362 p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  R o m a n a  S z . n ie  u d z ie ­
l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ja z d u  l  zd e ­
r z y ł  s ię  z  m o to c y k le m  W S K . M o ­
to c y k l  w y w r ó c i ł  s ię  i  z a p a li ł .  
C ię ż k o  r a n n y  k ie r o w c a  z d o ła ł  o d ­
c z o łg a ć  s ię  o d  p ło n ą c e g o  p o ja z d u . 
M o to c y k l is t ę  2 7 - ie tn ie g o  R y s z a rd a  
B . ze  S ta r g a r d u  z a b r a ła  d o  s z p i­
ta la  k a r e t k a  p o g o to w ia .  W e  w s i 
K o p ic e  g m . S te p n ic a  c ię ż a ro w y  
„ S t a r ”  M E  6238 p o t r ą c i ł  id ą c e g o  
p r a w ą  s t r o n ą  je z d n i  p rz e c h o d n ia , 
S ta n is ła w a  G . M ę ż c z y z n a  d o z n a ł 
c ię ż k ic h  o b ra ż e ń .

W  S O B O T Ę  w y d a r z y ły  s ię  d w a  
t r a g ie z n e  w  s k u t k a c h  w y p a d k i  k o ­
le jo w e .  O k o ło  g o d z . 23.20 n a  to ra c h  
w  p o b l iż u  d w o rc a  S z c z e c in -Ż e łe -  
c h o w o  z n a le z io n o  z w ło k i  p rz e je c h a ­
n e g o  p rz e z  p o c ią g  m ie s z k a ń c a  u l .  
H e r b o w e j ,  2 1 - le tn ie g o  T a d e u s z a  Sz. 
O  g o d z . 2.30 n a  to ra c h  p o m ię d z y  
P ę z in e m  a B a r z k o w ic a m i p o c ią g  
t o w a r o w y  r e la c j i  S z c z e c in  D ą b ie  — 
K a l is z  P o m o r s k i  p r z e je c h a ł  4 1 - le t-  
n ie g o  R y s z a rd a  H .,  m ie s z k a ń c a  
B a rz k o w ic .  O k o lic z n o ś c i o b u  w y -  

, p a d k ó w  b a d a  m i l i c ja .  (a p )

P R A C A
O P IE K U N K A  d o  p ó ł to ­
ra ro c z n e g o  d /u e c k a  — 
p o trz e b n a . K a l in y  18/32.

I7203-G
N IE R U C H O M O Ś Ć  

D O M E K  je d n o ro d z in n y
— k u p ię .  W  r o z l ic z e n iu  
k o m fo r to w e ,  w ła s n o ś c io ­
w e  M -2  z  te le fo n e m  w  
c e n t r u m .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  16951.

R O Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  W fH W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, te l.  356-96 
( T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.

( T V  k o lo ro w a ) .  
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374- K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te l.  
22-85-97. 15446-G
P O G O T O W IE  T V  k o lo r ,  
te l.  23-24-96. 16384-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  t e l.  459-59 — Ł a z a -  
r o n e k .  15151-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  in ż .  M a s ło w s k i,  te l.  
752-65. 15258-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C h łó d . te l.  
82-01-45. 15837-G
S T R O J E N IE  p ia n in ,  te ł.  
22-47-29. 15154-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h .  te l.  
22-86-81. 13638-G
K O Ż U C H Y , c z y s z c z e n ie , 
r e g e n e ra c ja  s z y b k o  i  so ­
l id n ie  w y k o n u je  Z a k ła d  
w  P o lic a c h , u l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  16a. 16288-G
E L E K T R O N IC Z N E  w y ­
w a ż a n ie  k ó ł  s a m o c h o d o ­
w y c h ,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia .  R e d u ty  O rd o n a  29A, 
te l.  758-26. 15233-G

M A T R Y M O N IA L N E  
R Z E M IE Ś L N IK ,  l a t  50 
p o z n a  p a n ią  d o  l a t  46. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  135.

K U P N O  
W A G Ę  s z a lk o w ą  d o  500 
g  —■ p i ln ie  k u p ię ,  te l.  
435-47. 16392-G
K U C H E N K Ę  e le k t r y c z n ą  
p o ls k ą  4 - p a ln ik o w ą  — 
k u p ię .  U l .  Ś c ie g ie n n e g o  
6/11 (16— 19). 16399-G
S E T E R A  I r la n d z k ie g o  
d o  r o k u  — k u p ię .  T e ł.  
882-86, d o  15. 16303-G

S P R Z E D A Ż
W A R T B U R G A  de  lu x e  
353 (1972) s p rz e d a m . T e l.  
37-431. 16436-G
S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . 9 M a ja  16/14. po  

16309-G 
S K O D Ę  1101, B M W -3 5 0  —  
s p rz e d a m . C h o szczn o , u l .  
J a g ie ł ły  16/3. 134-P
P R A K T IC A  L  2, o b ie k ­
t y w  P e n ta c o n  1,8/50 M C
—  s p rz e d a m . G r y f in o ,
te l.  28-12. 16398-G
W O Ł G Ę  s i l n i k  n o m in a l­
n y ,  o ra z  r o p n ia k a  po  
re m o n c ie  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  J u ­
g o s ło w ia ń s k a  11/3.

133-P

21 września 1978 r. zm arła nagle 
w  Warszawie w  w ieku 71 la t

śp.

Anna Oldak-Soczyńska
Pogrzeb odbędzie się 26 września br. 
o godz. 11, na Cmentarzu C entra l­

nym  w  Szczecinie

o czym zawiadamia

SIOSTRZENICA.

Pracownicy poszukiwani
ZA R ZĄ D  PORTU SZCZECIN 

p rzy jm u je  do 
REZERW Y PORTOWEJ 

mężczyzn w  w ieku 18— 15 lat.
Rejestracja odbywać się będzie w  dniu 
26.IX . br., w  godz. 14—16 oraz w  dn iu  
27.XX. br. w  godz. 8—9 w  Rejonie Łasz- 

towmi, te l. 361-66.
Jednocześnie wzywam y do pracy wszyst­
k ich  robotn ików  rezerwy portow ej zmiany 

I I  i  I I I  od dnia 25 do 30.IX.78 r.
3517-K

P O LIT E C H N IK A  SZCZECIŃSKA 
zatrudn i zaraz 

P A LA C ZY  C.O.
z upraw nien iam i do obsługi ko tłów  

wysoko i  niskoprężnych.
W arunk i pracy i  p łacy do omówienia 

Rektoracie P o litechn ik i Szczecińskiej, 
dział kadr 70-310 Szczecin, al. P iastów 17 

te l. 470-91 wewn. 137. 3471-K
S Y R E N Ę  n o w ą  — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-37-96, p o
17. 16223-G 
„ A M E R Y K A N K Ę ”  k o lo ­
r u  k h a k i  — s p rz e d a m . 
T e l.  788-44. W g o d z . 16—
18. 15943-0 
M A S Z Y N Ę  d o  lo d ó w  
w ło s k ic h  C a r p ig ia ń i  t r e -  
- u p  — s p rz e d a m . D z w o  
n ić  Od 18 d o  22. te l.  748, 
K a m ie ń  P o m o r s k i.

16396-G
P I Ł Ę  ta rc z o w ą  o ra z  f a r ­
t u c h y  s k ó rz a n e  ( I  g a t.  
s k ó r y )  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  16308.

F U T R O  k a r a k u ły  c z a r ­
n e , p ie rś c io n e k  z ło ty  — 
s z m a ra g d  z b r y la n ta m i  
— s p rz e d a m . T e l.  373-84.

15030-G
N O W Y  p ie c  c .o ., 1,5 m  
k w . ,  s ta lo w y  s p rz e d a m . 
T e l.  748-81. 16314-G

L O K A L E
C Z Ł O N K O W IE  s p ó łd z ie l­
n i  p o s z u k u ją  M -2  łu b  
M -3  d o  2 la t .  T e l.  721-54, 
o d  16 d o  20. 16182-G
P O K Ó J  w y n a jm ę  p a n u , 
c h ę tn ie  m a r y n a r z o w i.  
T e l.  23-14-34, p o  g o d z . 16.

16394-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M - l
lu b  M -2  k u p ię .  T e l. 
88-666. 16302-G
D W A  p o k o je ,  w a n n a  w  
k u c h n i ,  p r z e d p o k ó j,  c ie ­
p łe ,  s ło n e c z n e , s a m o ­
d z ie ln e  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e . U l .  W ie lk o p o l­
s k a  27/21, I I  p ię t r o .

16306-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju ,  
m o ż e  b y ć  za  o p ie k ę  n a d  
s ta rs z ą  o so b ą . T e l .  704-64.

16310-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  ń ie -  
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw u .  O g ro d o w a  29.

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
EN ER G ETYKI C IEPLNEJ 

w  Szczecinie

info rm uje , że zgodnie z postanowieniem m inistra 
adm inistracji, gospodarki terenowej i  ochrony 
środowiska, term in gotowości do sezonu grzewczego 
1978/79 ustalony został na dzień 1 października 

1978 r.

W  związku z powyższym przypom ina się odbiorcom energii 
c ieplnej o konieczności w łaściwego przygotowania obiektów  

do nadchodzącego sezonu grzewczego.

Szczególną uwagę należy zwrócić na zabezpieczenie budyn­
ków  przed nadm iernym i stra tam i ciepła przez:

♦  uzupełnienie, oszklenie okien na k la tkach  schodowych, 
strychach i  w  piwnicach;

♦  zainstalowanie lu b  naprawę urządzeń do samoczynnego 
zam ykania d rzw i wejściowych do budynków;

♦  uszczelnienie wszystkich okien i  d rzw i w  m ieszkaniach;

♦  wykonanie regu lac ji wewnętrznych in s ta lac ji c.o.;

♦  z likw idow anie  wszelkich nieszczelności in s ta la c ji powo­
dujących u b y tk i wody;

♦  uzupełnienie zniszczonej izo lac ji term icznej urządzeń 
i  in s ta lac ji wewnętrznych.

Zrealizow anie powyższych ‘ja leceń ma na uwadze zapew­
nienie term inowego i  praw id łowego rozpoczęcia sezonu 
grzewczego 1978/79 oraz um ożliw i właściwe ogrzewanie bu­

dynków  mieszkalnych.
3359-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p i-  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-2L s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-3L s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  33) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł  s p o r to w y  879-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
*  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  894-34. re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ’  o r a r  U rz ę d y  P o c z to w e  l  d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re a  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie lą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  m a c y  in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a e h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó r a  je s t o  90 p ro c  d r o te z a  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  85934v D r u k :  S z c z e c iń s k ie  z a ­
k ła d y  G -a f ic ż n e
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Niezwykle spojrzenie (przez obiektyw „ rybie oko” ) na szczecińską secesję.
Fot. Z. Jodkowski

szające ferm entację. Ze wzglę­
du na bogatą m ikro flo rę  są 
one znakomicie przyswajane 
przez organizm  — mówi dyrek­
tor ds. technicznych SZM dr 
Edward Bułhak.

W trakcie dalszej rozmowy 
dowiadujemy się, że produk­
cja serków oparła się o tra ­
dycyjne ku ltury bakteryjne.

Szczecinianie pierwsi poznają
smak nowych serów

SZCZECIŃSKIE Zakłady M leczarskie mają niezłą m arkę. Ich  Serki te  znajdą się w sklepach
w yroby są dobrej jakości, a k ilk a  wypuszczonych w  ostatnich 
dw u latach nowości znalazło uznanie w oczach klien tów . Ot, 
choćby serki homogenizowane o smalcu w an iliow ym , truskaw ­
kow ym  czy kakaowym , które są przysmakiem nie ty lko  dzie­
ci. Dzienna ich produkcja — 2,5 tony 
ty tów  szczecinian.

Notatnik szczeciński
•  Z W  T P P R  o g ła s z a  z a p is y  na  

k u r s y  ję z y k a  r o s y js k ie g o  I ,  I I  1 I I I  
s to p n ia . K a n d y d a c i p ro s z e n i są o 
zg ła s z a n ie  s ię  d o  Z W  T P P R . a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  68, te l.  436-33 lu b  
369-10.

•  T U R Y S T Y C Z N O  -  K r a jo z n a w ­
c z y  K lu b  P T T K  . .K o m p a s ”  z a p ra ­
sza n a  o t w a r te  z e b ra n ie  S łu ż b y  K u l  
t u r y  S z la k u , p o łą c z o n e  z p r o je k c ją  
f i lm ó w  n a  te m a t  o c h r o n y  n a tu r a l ­
n e g o  ś ro d o w is k a  p rz y ro d n ic z e g o  
Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  godz. 
18 w  K lu b ie  „ B o n - T o n ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  85.

•  J U T R O  o  go dz . 17 w  S p ó łd z ie l­
c z y m  D o m u  K u l t u r y  (a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  20) o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  
d la  d z ie c i p o ś w ie c o n a  J a n u s z o w i 
K o r c z a k o w i p t .  „ T e n  d o b r y  D o !; 
t o r ” ; w  p ro g r a m ie  In s c e n iz a c ja  
„ K r ó la  M a c iu s ia  I ”  w  w y k o n a n iu  
t e a t r z y k u  . .P ro r n y c z k i” .

•  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l. 
M a r c in a  2 p r z y jm u je  z a p is y  c h ę t­
n y c h  n a  k u r s  f o to g r a f ic z n y  d la  po ­
c z ą t k u ją c y c h .  Z a ję c ia  b ę d ą  s ię  o d ­
b y w a ły  w e  w t o r k i  o d  g o d z . 17. 
P r z y jm o w a n e  są r ó w n ie ż  z a p is y  do  
K o ła  F o to g ra f ic z n e g o .

W y  w t o r k i  w  D K  ..W s p ó ln y  D o m ”  
w  g o d z . o d  17 d o  19 c z y n n a  b ę d z ie  
ta k ż e  p o r a d n ia  'fo to g r a f ic z n a .

•  W  Z W IĄ Z K U  ze z b l iż a ją c y m  
Bię te rm in e m  O g ó ln o p o ls k ie g o  M ło ­
d z ie ż o w e g o  P rz e g lą d u  P io s e n k i,  D K  
„ W s p ó ln y  D o m "  p r z y  u l.  M a r c in a  
2 o t w ie r a  p u /n k t k o n s u l ta c y jn y  d la  
p io s e n k a r z y  a m a to r ó w .  P r z e s łu c h u ­
je  i p o ra d  u d z ie la  W ła d y s ła w  Z d ro

£w s k i .  P u n k t  c z y n n y  je s t  w e  w tó r  
i p ią t k i  w  g o d z . 18— 20.

#  S E K C J A  s z a c h o w a  „ B u d o w la ­
n i ”  p r z y  D K  B u d o w la n y c h ,  p r o w a ­
d z i n a b ó r  k a n d y d a tó w  (g łó w n ie  
m ło d z ie ż y )  d o  s z k ó łk i  s z a c h o w e j. Z a  
ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w e  w t o r k i  t 
p ią t k i  o d  go dz . 17 w  s a l i .  n r  7 
( w e jś c ie  d o  k in a  „ P r o m ie ń ” ) .

•  K L U B  „ B o n - T o n ”  S M  „ Ś r ó d ­
m ie ś c ie ”  o ra z  O g n is k o  P r a c y  P o ­
z a s z k o ln e j p r z y  S P  62 o g ła s z a ją  
z a p is y  d z ie c i d o  O g n is k a  M u z y c z ­
ne go  — w  k la s ie :  g ita r a ,  p ia n in o , 
a k o rd e o n . B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u -  
d z ie la  k lu b ,  a l.  W y z w o le n ia  85, te l.  
23-27-81.

„Premiowanie"
spóźnialskich

D Z IW N E  d o p r a w d y  z w y c z a je  s to ­
s u je  p e rs o n e l k in a  „ B a ł t y k ” . W i ­
d z o m  n a g m in n ie  p rz e s z k a d z a ła  
s p ó ź n ia ls c y . W -^ ^ z f - ^ a n i sa o n i  n ie  
t y l v o  n a  k r o r a l e  "a w e t. w  pó ! 
g o d z in y  p o  r o z p o c z ę c iu  p r o je k c j i .

prawdopodobnie na początku 
przyszłego roku i wówczas 
szczecinianie ocenią ich walo­
ry. Na razie Szczecińskie Za­

nie zaspokaja już ape- kłady Mleczarskie są zadowo­
lone z wyników badań nad no- 

\Tr,i „  . . . , , wymi produktami. Twarożki:
J ,ę.:J Gd! l ak -Bałtycki” , „Kapitański”

M  „Szczeciński”  będą bowiem wyna tym co jest i co się przy-
j^ o  Poszukiwania nowych iW rzane^bez^^użycia"^dr^ich" 
smaków i nowych wyrobow importowanych urządzeń roz. 
. ^  . na<̂ f - . Efektem tych drabniających masę (jak to jest 
badan jest dopiero co wypusz. w przypadku serków homoge.
P7Ano MO -T.nAlIr «.Inlrn ____ ..i .. * ‘ _czone na rynek m leko jo gurto - iuw(waii 
u-e. W końcowej fazie badań *ste k tu ra  
znajdują się ponadto serki 
kwasowo-podpuszczkowe o na­
zwach: „Bałtycki” , „Szczeciń­
ski”  i „Kapitański” .

nizowanych). Jednorodna ich 
zostaje osiągnięta 

przez procesy chemiczne, a nie 
mechaniczne.

Placówka badawcza SZM 
wprowadzająca do produkcji 

Serki te różnią się zasadni- nowe gatunki i rodzaje serów 
czo od homogenizowanych, (oraz napojów) należy niewąt 
gdyż ich konsystencja pozwala pliw ie do przodujących w kra 
używać je do kanapek. Są w ju. Ostatnie nowości to jednak 
smaku pikantne. Próbki labo- jeszcze nie koniec. Zapowiada- 
ratoryjne tych nowości mieliś- ją się bowiem również rewe-
my w redakcji i  mała degus­
tacja wypadła pomyślnie. 

Będziemy pierwszym

lacje w zakresie serów twar. 
dych oraz zastosowania ser. 
watki do... solenia i tzw. doj-

Polsce producentem serków te- rzewania ryb. Konsument jest 
go typu. Technologia p rodukc ji bowiem coraz bardziej wyma_ 
znajduje się już w  Urzędzie gający, a rynek z kolei poszu- 
Patentowym. W procesie pro- kuje wciąż nowych i  a tra kcy j. 
dukcyjnym  wykorzystano czyś- nych towarów również w  za-
tc szczepy baktery jne  p r/ysp ie . kresie żywności. ( w y s )

P o m y s ł w a r t  re a liz a c ji

Szansa dla 200 małych dzieci
P O W S Z E C H N IE  w ia d o m o , że l ic z ­

b a  m ae jsc  w  m ie js k ic h  ż ło b k a c h  n ia  
z a s p o k a ja  n a w e t  n a jp i ln ie js z y c h  p o ­
t r z e b  p r a c u ją c y c h  m a te k . Ż ło b k o ­
w y c h  łó ż e c z e k  w y s ta r c z a  d la  n ie ­
s p e łn a  14 p ro c . d z ie c i w  w ie k u  d o  
la t  3. A b y  te m u  z a ra d z ić ,  n ie z a ­
le ż n ie  o d  b u d o w y  n o w y c h  p la c ó ­
w e k  o p ie k u ń c z y c h , o r g a n iz u je  s ię  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  m in i - ż ło b k i  w  
z a a d a p to w a n y c h  n a  te n  c e l p o ­
m ie s z c z e n ia c h . T o  ro z w ią z a n ie  p o ­
z w a la  ju ż  z a p e w n ić  p o n a d  150 m a ­
ł y m  d z ie c io m  fa c h o w ą  o p ie k ę  n a  
c z a s  p r a c y  r o d z ic ó w .

S z c z e c iń s k i Z O Z  a d m in is t r u ją c y

Nowe ceny 
warzyw i owoców
W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O - 

g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k a  w  S z c z e c in ie  
u s ta la  n o w e  c e n y  o w o c ó w  i  w a ­
r z y w ,  o b o w ią z u ją c e  w  S z c z e c in ie  
o d  d z iś . Z ie m n ia k i  k g  3,30 z ł, g r u ­
s z k i  o d m ia n  je s ie n n y c h  22 z ł,  g r u ­
s z k i o d m ia n  p o z o s ta ły c h  15 z ł,  J a b ł­
k a  I  g a t.  17 z ł ,  ja b łk a  I I  g a t .  14 z ł, 
ja b łk a  I I I  g a t .  10 z ł,  ś l iw k i  w ie lk o ­
o w o c o w e  16 z ł,  ś l i w k i  o d m ia n  p o ­
z o s ta ły c h  13 z ł ,  w in o g r o n a  w ie lk o ­
o w o c o w e  30 z ł,  w in o g r o n a  d r o b n o -  
o w o c o w e  26 z ł ,  b r z o s k w in ie  35 z ł,  
a r b u z y  10 z ł ,  b u r a k i  o b c in a n e  4,20 
z ł,  c e b u la  o b c in a n a  10 z l,  c z o s n e k  
60 z ł ,  k a la f i o r y  z a le ż n ie  o d  w ie lk o ­
ś c i s z t. o d  10 d o  15 z l.  k a p u s ta  
b ia ła  k g  3,20 z ł,  k a p u s ta  w ło s k a  i  
c z e rw o n ą  5 z ł,  m a rc h e w  o b c in a n a  
4,50 z ł,  m a r c h e w  z n a c ią  p ę c z e k  
1,80 z ł,  p o m id o r y  im p o r to w a n e  30 
z ł,  p o m id o r y  g r u n to w e  k g  26 z ł,  I I  
w y b ó r  15 z ł.  p o m id o r y  s z k la r n io w e  
32 z ł,  I I  w y b ó r  22 z ł, o g ó r k i  k w a -  
s z e n ia k i 12 z ł, o g ó r k i  k o n s e rw o w e  
15 z ł,  o g ó r k i  s a ła to w e  8 z ł ,  p a p r y k a  
z ie lo n a  i  ż ó ł ta  18 z ł,  p a p r y k a  c z e r ­
w o n a  22 z ł,  p ie t r u s z k a  z n a c ią  5 z ł. 
p ie t r u s z k a  o b c in a n a  11 z ł,  p o r y  12 
z ł,  s e le ry  z n a c ią  7 z ł ,  s e le r  o b c i­
n a n y  14 z ł,  w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  (0,! 
k g )  6,50 z ł ,  k a p u s ta  k w a s z o n a  8 z ł, 
o g ó r k i  k w a s z o n e  20 z ł,  p ie c z a r k i  68 
z ł .  I I  w y b ó r  53 z ł.

i  t u A

„Camping“
już po remoncie

S K L E P  z a r t y k u ła m i  s p o r to w y m i 
K o s ty c z n y m i „ C a m p in g ”  u  z b ie -  
a le i W y z w o le n ia  i  M a r ia n a  B u ­

r a k a  n a re s z c ie  z o s ta ł o t w a r t y .  O d 
m a rc a  b r .  b y ł  o n  p o d d a n y  re m o n ­
to w i .  O b e c n ie  p la c ó w k a  p re z e n tu ­
je  s ię  .zn a czn ie  f u n k c jo n a łn ie j  i 
e s te ty c z n ie j.

W y g o s p o d a ro w a n o  t u  m ie js c e  na  
p rz y m d e rz a ln ię  i  e k s p o z y c ję  n a r t .  
S k le p  o t r z y m a ł  p o n a d to  g u s to w n e  
b o a z e r ię , n o w e  o ś w ie t le n ie ,  la d y  
s k le p o w e , o b u d o w ę  k a lo r y f e r ó w  
P ię k n ie  w  n o w y m  w n ę tr z u  p re z e n ­
t u ją  s ię  te ż  s k r z y n ie  z k -w ia ta m l.  Z  
c a łą  p e w n o ś c ią  p r z y je m n ie  t u  k u ­
p o w a ć  i  p r z y je m n ie  s p rz e d a w a ć . 
S z k o d a  ty lk o ,  że r e m o n t  t r w a ł,  aż 
p ó ł r o k u .  (w y s )

Komunikat WPKM
N O C Ą  z 25/26, 26/27, 27/28, 28/29 i  

29/30 w rz e ś n ia  w  g o d z in a c h  o d  23.45 
d o  4.30 t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  6 
k u r s o w a ć  b ę d ą  n a  s k r ó c o n e j tra s ie  
t j .  w  r e la c j i  P o m o rz a n y  — S to c z ­
n ia  R e m o n to w a . N a  o d c in k u  G o c ­
ła w  — S to c z n ia  R e m o n to w a  u r u ­
c h o m io n e  zos la m ie  zas tę p cze  p o łą ­
cz e n ie  a u to b u s o w e . P o w o d e m  je s t 
w y m ia n a  to r o w is k  t r a m w a jo w y c h  
n a  u l .  W is z e s ła w a  i  Ś w ia to w id a .

w s z y s tk im i  ż ło b k a m i w  m ie ś c ie  p o ­
s z u k u je  w c ią ż  ro z w ią z a ń  u m o ż liw ia  
ją c y c h  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  m ie js c  
o p ie k u ń c z y c h .  P r z y p o m n i jm y  je d n ą  
z  i n ic ja t y w ,  k tó r a  je d n a k  d o  te ]  
p o r y  n ie  d o c z e k a ła  s ię  r e a liz a c ji .

O tó ż  w  k a ż d y m  ze  ż ło b k ó w  w  
S z c z e c in ie  je d n o  z d u ż y c h  p o m ie ­
s zcze ń  p rz e z n a c z o n e  je s t  n a  p r a l ­
n ie .  P o m y s ł je s t  p r o s ty  — u rz ą ­
d z e n ie  d ła  w s z y s tk ic h  ż ło b k ó w  je d ­
n e j  c e n t r a ln e j  p r a ln i  p o z w o li ło b y  
w y g o s p o d a ro w a ć  m ie js c e  d la  d o d a t­
k o w y c h  200 d z ie c i w  s k a l i  m la s ta ł 
K ie d y ś  b y ły  n a w e t  k o n k r e tn e  p r o ­
je k t y  z o rg a n iz o w a n ia  t a k ie j  c e n t r a l  
m e j p r a ln i  w  je d n e j  z  b y ły c h  k o ­
t ł o w n i .  N ie s te ty ,  o p u s z c z o n e  k o ­
t ło w n ie  p rz e z n a c z a n o  d o tą d  n a  i n ­
ne  c e le  —  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
m a g a z y n y .

S p ra w a  n ie  t r a c i  w c ią ż  na  a k tu ­
a ln o ś c i,  ja k o  że  p ro c e s  p o d łą c z a ­
n ia  c o ra z  to  in n y c h  r e jo n ó w  m ia ­
s ta  d o  s ie c i c ie p ło w n ic z e j  w c ią ż  
t r w a .  R zecz  w  ty m ,  b y  ro z w a ż a ­
ją c  p rz e z n a c z e n ie  k o le jn e j  o d c h o ­
d z ą c e j n a  e m e ry tu r ę  k o t ło w n i  n ie  
z a p o m n ie ć  o  p o trz e b a c h  ż ło b k ó w . 
200 m ie js c  to  t y le  co  d w a  n o w e  
ż ło b k i .  W  o b l ic z u  p i ln y c h  s p o łe c z ­
n y c h  p o tr z e b  g ra  w a r ta  je s t  c h y b a  
ś w ie c z k i!  ( ła w )

Na ekranie „D e lfina ”

- „Mistrzowie kina 
współczesnego“

K I N O  S tu d y jn e  „ D e l f i n ”  p rz y g o ­
to w a ło  d la  s z c z e c iń s k ic h  k in o m a ­
n ó w  k o le jn y ,  c ie k a w y  p rz e g lą d  f i l ­
m o w y .  W  ra m a c h  p r z e g lą d u  „ M i ­
s t r z o w ie  k in a  w s p ó łc z e s n e g o ” , k t ó ­
r y  t r w a ć  b ę d z ie  o d  28 b m . d o  6 l i ­
s to p a d a , w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  f i l ­
m y :

(2 8 .IX .—10 .X .) „ S c e n y  z  ż y c ia  m a ł ­
ż e ń s k ie g o ”  I .  B e rg m a n a , (11— 13) 
„ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę t r z u ”  — 
L .  V is c o n t ie g o ,  (14— 16) „ A m a r c o r d ”
— F e d e r ic o  F e l l in i ,  (17—19) „ L o k a ­
t o r ”  — R . P o la ń s k ie g o , (20—22) „ S p i  
r a la ”  — K .  Z a n u s s ie g o , (23—25) 
„ W id m o  w o ln o ś c i”  — L .  B u n u e la ,  
(26— 28) „ R o m a n ty c z n a  A n g ie lk a ”  — 
J . L o s e y a , (29—31) „ S z a ł”  —  A . 
H its c h c o c k 3 , ( l . X I  —  3 .X I)  „ O jc ie c  
C h rz e s tn y ” , cz . I I  —  F r ,  C o p p o li,  
(4— 6) „C e z a t  i  R o z a lia ”  —  C . S a u - 
te ta .

K a ż d ą  p r o je k c ję  p o p rz e d z i p re ­
le k c ja .

K IE R O W N IC T W O  k in a  in fo r m u je  
r ó w n ie ż ,  że od  I  p a ź d z ie rn ik a  w z n a  
w ia  d z ia ła ln o ś ć  M ło d z ie ż o w y  K lu b  
F i lm o w y ,  s k u p ia ją c y  u c z n ió w  ze 
w s z y s tk ic h  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h .  S ean se  p iz e g lą d ó w  p r z y g o to ­
w y w a n y c h  p rz e z  u c z n io w s k ą  ra d ę  
a r ty s t y c z n ą  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie ­
d z ia łk i  i w t o r k i  o g o d z . 18. U c z n io ­
w ie  ze s z k ó ł k tó r e  p ra g n ą  p r z y łą ­
c z y ć  s ie  d o  M K F  p ro s z e n i są o w y ­
ty p o w a n ie  s w o ic h  p r z e d s ta w ic ie li  i  
te le fo n ic z n e  z g ło s z e n ie  p o d  n r  88-333 
lu b  468-78. (p c )

Jak odróżnić
kanię od muchomora?

W  N A S Z Y C H  k s ię g a r n ia c h  n ie  
m a  a t la s ó w  g r z y b ó w . C z y te łn d c y  
s k a rż ą  s ię , że o d  r o k u  p o s z u k u ją  
ta k ie g o  w y d a w n ic tw a ,  a s p rz e d a w ­
c z y n ie  ro z k ła d a ją  rę ce . N ie  w s z y ­
s c y  p rz e c ie ż  z n a ją  g r z y b y  ja d a ln e , 
a p o m y le n ie  n p . k a n i  z m u c h o m o ­
re m  m o że  s k o ń c z y ć  s ię  tra g ic z n ie .  
T y m c z a s e m  w ię c  le p ie j  z b ie ra ć  t y l ­
k o  te  g a tu n k i ,  k tó r y c h  je s te ś m y  
p e w n i w  100 p ro c . A  m o że  a t la s y  
z n ó w  p o ja w ią  s ię  w  D o m u  K s ią ż k i?

PR Z Y  u l .  ś w . J ó z e fa  n a  P o -  z a te m  w  s y tu a c j i  n ie c o  d z iw n e j  —• W  p r z y p a d k u  g a ra ż y  p r z y  u l .  św .
m o rz a n a e h  ro s ła  s o b ie  l ip a .  je s t  te re n ,  je s t  m a te r ia ł  i  ś r o d k i  J ó z e fa , w o b e c  11 w ła ś c ic ie l i  te r m in  
D rz e w o  im p o n u ją c e ,  r o z ło ż y -  p ie n ię ż n e , są w s z y s tk ie  z e z w o le n ia , u ż y t k o w a n ia  u p ły w a  w  l is to p a d z ie  
s te , k tó r e m u  fa c h o w c y  p r o -  a le ... n ie  m o ż e  ro zp o c z ą ć  p r a c y !  T a  b r . .  w o b e c  c z te re c h  — w  g r u d n iu  

r o k u ją  je szcze  c o  n a jm n ie j  k i i k a -  s y tu a c ja  t r w a  od  c z e rw c a  d o  c h w i-  te g o  r o k u .  a w  t r z e c h  p rz y p a d k a c h  
s e t l a t  ż y c ia .  10 la t  te m u  w  j e j  są l i  o b e c n e j._ P rz e z  te  t r z y  m ie s ią c e  — w  s ty c z n iu  r o k u  1979. J e d y n ie  
s ie d z tw ie  p o w s ta ło  20 tz w .  b o k s ó w  m o g ły b y  b y ć  g o to w e  fu n d a m e n ty !  d w ó c h  w ła ś c ic ie l i  m o że  k o rz y s ta ć  
g a ra ż o w y c h , w z n ie s io n y c h  p rz e z  W iz ja  lo k a ln a  p rz e p ro w a d z o n a  n a  z b o k s ó w  je szcze  p rze z  n ie p e łn e  
m ie s z k a ń c ó w  o k o l ic z n y c h  d o m ó w , m ie js c u  u ja w n i ła  in n ą  d ro g ę  w y j -  d w a  la ta .  F o r m a ln ie  b io rą c ,  m o ż n a  
J e d n a k  b u d y n k i  n ie  p rz e s z k a d z a ły  ś c ia . N a  z a p le c z u  p rz y s z łe g o  b u -  w ie c  ic h  w y s ie d lić  (o d m ó w iw s z y  
d rz e w u , a d a lsza  ic h  k o e g z .y s te n - d y n k u ,  n a  b rz e g u  s k a r p y  s to i  20p r a w a  p ie rw s z e ń s tw a  w y n a jm u )  a 
c ja  z a p o w ia d a ła  s ię  z n a k o m ic ie .

A l iś c i  w  m a ju  te g o  r o k u  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo ­
w e g o  w  .S z cze c in ie  z w r ó c i ło  s ie  do  
P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j  
z  p ro ś b ą  o  z e z w o le n ie  n a  w y c ię c ie  
l i p y .  U z a s a d n io n o  ó w  W n io s e k  so ­
l id n ie :  d rz e w o  z n a jd u je  s ie  w  p o ­
b l iż u  m ie js c a , g d z ie  p o w s ta ć  m a  4- 
p ie t r o w y  b u d y n e k  m ie s z k a ln y  d la
z a ło g i.  B ę d z ie  o n  b u d o w a n y  tz w .  g a ra ż y . W y s ta r c z y ło b y  n a  p rz e c ią g  n a  d ro d z e  d o ja z d o w e j z lo k a l iz o w a ć  
s y s te m e m  s z c z e c iń s k im  z w ie l k ie j  b u d o w y  z a m k n ą ć  d o  n ic h  d ro g ę  s z y n y ,  p o  k tó r y c h  p o s u w a ć  b ę d z ie  
p ł y t y  i  d o  m o n ta ż u  p o s z c z e g ó ln y c h  w y ja z d o w ą ,  a  z n a la z ło b y  s ie  m ie j -  s ię  ó w  d ź w ig , 
e le m e n tó w  m u s i b y ć  u ż y t y  d ź w ig  sce  d la  d ź w ig u  i  u d a ło b y  s ie  o c a -
o n o ś n o ś c i p o w y ż e j 6 to ń .  P o ru s z a  l i ć  l ip ę .  Ic h  w ła ś c ic ie le  w ie d z ą , że  O z n a c z a ło b y  to  je d n a k  p o d e rw a -  
s ię  on  p o  s p e c ja ln y m  to rz e  i  a b y  — z g o d n ie  z u m o w ą  z a w a r tą  z n ie  z a u fa n ia  d o  w ła d z , k tó r e  n ie  
g o  ro z lo k o w a ć  n a  p la c u  b u d o w y .  M ie js k im  P r z e d s ię b io rs tw e m  G o s o o  r e s p e k tu ją  p o ro z u m ie ń  z a w a r t y c h  
n ie z b ę d n e  je s t  a lb o  w y c ię c ie  d r z e -  d a r k i  M ie s z k a n io w e j — o b ie k t  s ta -  z  m ie s z k a ń c a m i.  O z n a c z a ło b y  n a d -  
w a , a lb o  z a m k n ie c ie  g a ra ż y . n o w i  ic h  w ła s n o ś ć  t y l k o  c z a s o w o  u ż y c ie  d o b r e j  w ia r y  lu d z i ,  k tó r z y

D e c y z ja  P Z M - u  b y ła  n e g a ty w n a ,  (p rz e z  10 la t ) .  P o  ty m  o k re s ie ,  to  p o w a ż n y m  w y s i łk ie m  w z n ie ś li  — 
Z ie le n i  n a  P o m o rz a n a c h  n ie  m a  z n a c z y  p o  z a m o r ty z o w a n iu  k o s z tó w  z n a jd u ją c y  s ię  jeszcze  w  d o b r y m  
z b y t  w łe le ,  w ię c  e g z e m p la rz  t l l i i  b u d o w y ,  p r z e jm u je  g o  m ia s to . L u -  s ta n ie  — o b ie k t  u ż y te c z n o ś c i o u -  
n a r v it o r a  p o s ta n o w io n o  o c a l ić .  2 d z io m , k t ó r z y  je  w y b u d o w a l i ,  p r z y  b l ic z n e j .  Z  d r u g ie )  s t r o n y  — p rz e ­
d n i  p ó ź n ie t D y r e k c ja  R o z b u d o w y  s łu g u je  je d y n ie  p ie rw s z e ń s tw o  w v -  sz k a d z a  l ip a ,  k t ó r e j  w y c ią ć  n ie  
M ia s ta  S żcz^ e in a  w y d a ła  z e z w o le -  n a jm u  b o k s ó w ; p o d  w a r u n k ie m ,  że  w o ln o .

(N R  A - ź ^ R / l ł l ^ S )  n a  r o z o o -  s p e łn ia ją  w a r u n k i  o k re ś lo n e  p rz e -  R a d a  w  ra d e  z n a le z io n o  tr z e c ie  
c z ę c ie  b u d o w y .  P B K o l  z n a la z ł s ię  p is a m i p r a w n y m i.  r o z w ią z a n ie .  G a ra ż e  n ie  b e d a  u ż v t -

Dookoła... lipy

k o w a n e  p rz e z  o k re s  10—12 m ie s ię ­
c y . t j .  p rz e z  czas k ie d y  p ra c o w a ć  
b ę d z ie  d ź w ig . W  z a m ia n  za to  
P B K o l  z o r g a n iz u je  w  p o b liż u  ( i  na  
w !a s n y  k o s z t )  p a r k in g  s trz e ż o n y  
d la  20 w o z ó w , k tó r e  d o tą d  g a ra ż o ­
w a ły  p r z y  u l .  ś w . J ó z e fa . O b ie  za­
in te re s o w a n e  s t r o n y  — la k  p o in fo r  
m o w a n o  n a s  w  W y d z ia le  G o s p o d a r 
k i  T e r e n o w e j i  O c h ro n y  Ś r o d o w i­
s k a  U M  — w y r a z i ły  . zgo d ę  n a  tę  
k o n c e p c ję . D z ię k i  in te r w e n c j i  je d ­
n e g o  z w ic e p re z y d e n tó w ,  k o n ie c  
„ p r o b le m u  l i p y ” , k u  z a d o w o le n iu  
w s z y s tk ic h  ro z w ią ż e  o s ta te c z n a  de  
c y z ja ,  k tó r a  s p o rz ą d z o n ą  z o s ta n ie  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

N a  m a rg in e s ie  c a łe j t e j  s o r a w y ,  
w y s u n ą ć  m o ż n a  p e w n a  r e f le k s je .  
U  ź r ó d ła  p o n a d  t r z y m ie s ię c z n y c h  
k o r o w o d ó w  P B K o l ł  k ło p o tó w  w ła ś  
c ic ie l i  g a ra ż y  le g ła  n ie z b y t  p r e - v -  
z y jn a  d e c y z ja  D R M S . k tó r e  w y d a ło  
z e z w o le n ie  na  ro z p o c z ę c ie  b u d ó w - ,  
n ie  tro s z c z ą c  s ię  o  to ,  że w a r u n k i  
te re n o w e  p r a k ty c z n ie  u r ie m '-  .1- 
w ia ją  je g o  re a liz a c ję .  N a d z ó r  b u ­
d o w la n y  — ja k  m o ż n a  s a d z ić  z do ­
ty c h c z a s o w e g o  p rz e b ie g u  z d a rz e ń  — 
p o t r a k t o w a ł  sw e  z ? d a r ‘ e w  spo sób  
m e c h a n ic z n y  i  w i - 1 " "  f - r m a ln v .  w  
o p a r c iu  o o la n y  a n ie  o r z e c z y w i­
s te  u k s z ta ł to w a n i"  t ^ e n u .  Z r o b iw ­
s z y  zaś s w o .i" . u*v,~ l re o e . o ’ " r -  
c z y w s -/v  w ł - J ** r - ! o b " w i~ z -
k ie m  n a p r a w ie n ia  w ła s n e g o

(te n )


